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WTCHODZI CODZIENKlB.
Przedpłat* wynosi we Lwowie rocznie 18 d r .  — półrpozale 

9 (#. — kwartalnie 4 zlr. 60 ot. — miesięcznie
1 d r .  60 ot.

Z przesyłki oczti w państwie Anstrjackiem, rocznie 
24 zfr. — półrocznie 12 d r .  — kwartalnie 6 d r . —

“ %-it

miesięcznie 2 złr.

kwartalnie 20 franków

ier kosztuje 10 cni
Rękopisów Bedakcja nie zwraca.

fp Lwowir.
Biuro Admini mej. Dsisnnik JPoWięj pl«» w ‘rjacki 

liczba 6 i 7 w domn paua r:' e lk  , we Wier u n , 
H.imburgn, Fr*ukr_rcie nad M?neir,Ber’ iie n , »ki 
Bazylei, Szwa.carji i Wrooł iwin pp- 
& W pler, Wiedniu A.. >_ jełi) Ł iloose , Ojtp 
i Spł., w Warszawie Richipan & Frendler, Bi nr. 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubonrg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjuinje Atencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Ciement 4 J  :i&

Ogłoszenia przyjmuje się za opłata 6  t. od mie "ca objętości 
jednego w;arsza drobnym drukiem (pe ;,t"

Listy z pieniadzuii mają być ,,rz iey>».ne tranko ao
nistraoji Llzitnni i  IćWkteg, L i u ty  reklamaoyjn 
nieopieozętowane nie podlega.,,, o p k d e .

Reklamy w rubryce .Nadesłane" 2C cl. od wiersza.

W sprawie wolnego dzielenia 
gruntów włościańskich.

(G łos z kraju.)
Nigdy nie wchodzi w żyęie p rąw o . jakby 

zbrojna Minerwa z głowy Jowisza, ag, ;też twor^" 
się ono w ciszy izdebki uczonego, lup w biurach 
arcykapłana Tomidy.

Powoli i nieznacznie wytwarza, się dążenie :a 
środkam i, zarąaczemi u bezpośrednio dotkn ętyęh 
we własnych swych interesach w skutek pewnych 
faktycznych stosunków, obok poczucia krzywdy, 
jakiej doznają.

Oni to występują przed światem z potrzeoą 
bliższego z jadai - rreczy i zastosowania środ
ków zaradczych,. Jeżeli zaś ud się im coraz szer
sze koła przekonać o tej potrzebie, przekonanie 
to staj. iię  częścią świadomości rprfcW.a u społe
czeństwa i wtenczas dopiero następuje dla p ra
wodawcy konieczność zadośćuczynienia tej świa
domości nowemi nor-jam i prawnumi.

Podobny mniej więcej proces odbywa się w 
naszych stosunkach ag rarnych , mianowicie co do 
podzi iluośę' gruntów włościańskich. Skargi ną sto
sunki agrarne mnożyć si* n,ie piaeątąją. Pochodzą 
one nie tylko od nieproszonych i niepowołanych 
przyjaciół ludzkości i niepraktycznych dok try je
rów, lecz nawet ekonomiści i rzącjy nie ^appznają 
słuszności wobec coraz więcąj Lac.ęrającago ruchu 
socjalistycznego. Tenorem tyc skarg jest narze- 
kanie nc skutki wolnego dzjałc gruntów. Fatalne 
następstw a. tej dowolności szczególnie w Galicji aż 
nadto widc Bzne

Ustawa krajowa z r. 1.868, znosząca łgranicze 
nia dowolnego działu posiadłości rustykalnych za
stała posiadaczy zupełni2 nieprzygc towąnych na 
przyjęcie, gdy się zważy niski stopień oświaty, 
82 procent włościan, nieświadomych czytania 
i pisania , i przyda . się dc tegr wrodzoną skłon
ność da -lekkomyślnego ro b in ia  długów i niepro- 
dukty nycn wydatków.

To *eż w roku 1867 czyli przed zniesieniem 
usiawy o -. podzielności gruntów włościańskich 
było w Galicji 164 przymusowych Jicytpcyj, w r. 
1879 doszły one do poważnej cyfry 316*, od r. 
1870— 1.880 wystawiono gospodarstwa włościań
skie do przymusowej sprzedaży w cenie 11 miljo- 
nów z ł r . , często dla pokrycia pretensyj bardzo 
drobnych.

W skutek dowolności podzia łu , rozdrobniły 
się gospodarstwa tak  dalece, że w niektórych po
wiatach, jak  Mościska, Bohorodogany, lęszły prawie 
do objętości gospodarczych atomów. Nie będziemy 
więcej rozwodzić się nad datam i odnoszącemu się 
do ujemnych skutków z podzielności wynikłych, 
bo te aż nadto docrze tkwią w. pamięci z rozlicz
nych artykułów z cytatam i statystycznem i, za
mieszczonych niedawno w cza ipismach periody
cznych.

Podnoszą się g; sy ti że za podzielnością 
gruntów, która, jak niektórzy ut-żymują, ma tak 
że swe dobre strony. Pod jej panowaL cm ma k a
żda paralelka, jak  mówi Schaffie, najlepszego go
spodarza , czego właśnie domaga się ekonomia 
społeczna.

Posi idaoz gruntu wolnego ma także większy 
kredyt, ik gruntu zamkniętego. Atoli te dodatnie 
strony w niczem nie zmienią naaaiaijo uprzedzenia 
do miniaturowych g spodarstw, dó gospodarstw, 
że się tak  wyrazimy, kartoflanych, którym  zbywa 
nawet na potrzebnej soli.

Znane są dodatnie strony gospodarstw sto
sownie większych rozmiarów. Przy takich stosun-i 
kach stan włościański jest najsilniejszą podstawą 
zdrowego społeczeństwa, socjalnego spokoju, dla 
ozego też i państwa otaczały go od dawna pewną 
opieką prawną.

Ogólnie przekonywająco, rzeo można, od
działywał projekt zamknięcia włościańskich go-

I spodarstw, i śmiało twierdzić m ożna, że dzień, 
ten będzie radośnie witanym, w którym położy 
się koniec temu formalnemu szatkowaniu gruntów

Nabywcy gospodarstw na licytacji za cenę 
stosunkowo n isk ą , zwykli byli kawałkować grun
ta  . na czem źle nie wychodzili; czyli to jednak 
było z korzyścią dla ogólnego dobrobytu, to inne 
pytanie.

Przemawiają niektórzy za wyjątkoy Bm sta
nowiskiem gospodarstw włościańskich w ten spo
sób , ażeby na wzór majątków fidei komisowych 
można je było obciążać tylko do połowy war
tość;, nigdy zaś sprzedawać poniżej tejże.

Tc odszczególniające stanowisko nie wyba
wiałoby się nam godnem zalecenia; w ten sposób 
bowiem przyprawilibyśmy naszego włościanina o 
całkowity kredyt, ponieważ bezpieczeństwo hipo 
.eczne wkrótce byłoby wyczerpane, osobisty zaś 
kredyt przy powtarzających się zawodach zbioru 
płodów rolniczych, nie cieszy się powodzeniem.

Za zaprowadzeniem fidei komisów szlacheckie! 
mogły były przemawiać względy państwowe, aże
by dla historycznej lub zasłużonej rojdziny utrzy 
mać stale odppwi ednie świetności nazw; ka te- 
ry terjum ; tych wiględów państwowych nie można 
się dopatrzeć w gospodarstwach włościańskich, 
ponieważ, jakkol iek państwu zależeć może na 
tern, ażeby posiadłości chłopskie były utrzmywape 
odpowiednio do prowadzenia gospodarstw 
wielkich, to z drugiej s ony jest państwu Obo- 
jętuera, esy ta  posiadłość jest w rękach Pawła 
czyli Ga« i.

Podobnego zresztą agrarnego urządzenia u 
nar nigdy nie było i nie da n ę  ono zalecić w 
ża in^ m wypadku, jako nie, mające, .racji bytu, 
przeciwnie do życzenia byłby, wolny obrót i ta
jności gruntowej, ażeby ta  z nieudolnych dostać 
sie mogła w ręce więcej gospodarne.

Ogólne prawo spadkowe, obowiązujące u pas, 
jea» tylko powtórzeni ~ li prawa spadkowego rzym 
skiego, a d la  naszych; stosunków agrarnych nie 
tyle odpowiednie, ile szkodliwe. - W tej mierze 
niezbędnem się okazuje zaprowadzenie specjalnego 
prawa spadkowego pod względem dziedziczenia 
gruntów włościańskich.

Z tego, cośmy wyżej przytoczyli, wypływało
by, że jako środek zaradczy najodpowiedniejsze 
byłoby imperatywne utworzenie posiadłości ch łop
skich, z . pewnym czystym dochodem przynajmniej 
50 złr. — a n ie  więcej jak  350 złr — jako nie
podzielne gospodarstwo z uprzywilejowanem na
stępstwem w dziedziczeniu.

Przedmioty, należąęe do inwentarza, po w inne 
być, stosownie do miejsca, wielkości i rodzaju po
siadłości, ze względu ,na czysty dochód w takich 
wypądkacn oznaczone przez sąd, z przyzwaniem 
zaprzysięgłych taksatoró , , jednakże tylko w ten 
sposób, by na korzyść obejmującego odciągniętą 
aostata trzcc.,* część wartości szacunkowej.

Podział go.ppUc.rstw, lub oddzielenie pojedyn
czych. parcel tylko w wyjątkowych wypadkach 

ależaipbyi uczvnić, zawisłem od zezwolenia w ła
d a j politycaief, Projekt* co do pociągnięcia gr„ 
nicy, dc którąj byłoby możliwe obdłużeaie i co io 
egzekucyjnej sprzedaży gospodarstw do pewnej 
ceny, powinneby w interesie obrotu i kredytu 
upaść, tak  samo projektowane prawo pierwoku- 
pna przez gmiuę, które wobec ustroju gmin na
szych nie jest nawet łatwem do przeprowadzenia. 
Co s ' ;  tyczy wreszcie powstrzymania ibytąiego 
obdłuM  >ia posiadłości w łościańskich, to nie da 
się on.. ,o iągnąć pojedynczym zakazem, lub ogra- 

enjena kredy, u  i wypadałoby natomiast, chwy
cić lię w ;ej, mierze, innych środków, z których 
część miększą łatwiej jednak niestety wypowie
dzieć, jak  wykonać.

Otóż przedewszystkiem powinno być na po
rządku dziennym usiłowań naszych staranie o 
oświatę i moralne podniesienie lu d u ; należy wpa

jać weń zamiłowanie oszczędności nakłaniać do 
zmniejszania wydatków .miu.ności w iżywaniu i 
skłaniać do unikania ^aiczem, dalej przyczyniać 
się w sposób odpowiedni do zrobienia mnie j przy- 
stępnem użycie wódki, odwodzić od procesów a 
natomiast starać się o poprawę bydła, podnie
sienie domowego przemysłu, uczyć prawdziwego 
gospodarstwa, starać się o p symusową asekura
cję od ognia i zaprowadzenie kor zal iczkowych 
o tanim kredycie, sprowadzać ile możności datki 
na budowę i potrzeby kościołów i sokoły do m ia
ry najniezbędniejszej, zm niejsżjć należytości prze
nośne. od zadłużonych realności, skrócić term ina 
spłaty podatków, nadać odpc wdaiąjpee urządze
nie gminom i wprowadzić tańszy wymiar sp ra 
wiedliwości.

Ostatniemi czasy wyszło z druku pośmiertne 
pismo znanego zaszczytnie w dziedzini prawa 
modnego i rybołówstwa, tudzież komasacji grun
tów — referenta w Ministerstwie rolnictwa śp. 
Peyrera, pod tytułem  : Denltsehrif" betreffend die
Erbfolge in landtoirlhschafłliehie Jutę, und das 
Erbguterrecht etc. M am  1884.

Co pismo to robi wielce $ennem, to śoisłe i 
przeglądowe przedstawię: e zebranego przez Mi
nisterstwo rolnictwa m ateriału, ua który składali 
się pomiędzy inńyn ekonomiśc. j a k : S tein,
Sternegg, Schaffie i Pfaff, dale: <rs‘. ystkie Namiest 
nictwa i Starostwa, sądy II. i III. m stancji, To
warzystwa gosrodarskie i iasowe iitp. Ze sprawa 
wiele postąpiła, o tern ani wątpić. Na końcu 
tego pisma znajduje się projekt ustawy ó dzie
dziczeniu posiadłość' włościańskich, której ten 
dencją j e s t : dziedzicznej posiadłości nie usuwać
całkowicie od wolnego obrotu i obciążania; za
pobiegać tworzeniu fideikomisów chłopskich przez 
zaprowadzenie mazimum posiadłość1 — a w ka 
żdyn ri iie z ^rezerwować dostateczną m iarę wol
nego gruntu chłopskiego dla wolnego >br tu.

Nie możemy inaczej jak  tylko zalecić wspo
mniane dziełko tym osobliwie, którzy oddają się 
specjalnym w tym względzie stodjom Z samych 
aktów urzędowych : iie można ły ło b y  więcej za
czerpnąć wiadomości ile z te g o ' dziełka, tern bar
dziej, że kry tjczne i wytrawne poglądy znanego 
w piśmiennict\. .e prawnicze s  autora podnoszą 
wartość dziełka. H. M.

z łr .; W y d z i a ł  p o w i a t o w y  D r o h o b y o k i  
na 5338 złr. 50 ct.

W y d z i a ł  p o w i a t o w y  Z b a r a s k i  donosi, 
że tegoroczna powódź nie zrządziła żadnych 
szkód na drogach powiatowych i gminnych.

Zwierzchność gminy Dubieckie p rm d ir’'' icie, 
w powiecie Przemyskim , doniosła Wydziałowi 
krajowemu, że potok tam te jszy , wpadi |cy  do 
Sanu, w o asie ulewnych deszczów w dniach 18. i 
19. czerwca b. r. pozrywał mosty na tam t szych 
drogach gminnych, mających 9 kim. długości, a 
utrzymywanych przez gminę w po.ządku wzo
rowym.

Za wstawieniem się Wydziału ; krajowego 
przesłał p. nam iestnik Starostwu przemyskiemu 
300 złr. zapomogi, z weiwaniem użycia tej kwoty 
w porozumieniu z Wydziałem powiatowym la re 
staurację tych dróg, % zastrzeżeniem jednak, aże 
by pray robotach wykonać się m ającyph, znaleź 
zarobek ci, którzy w skutek klęski powodziowej 
potrzebują istotnie pomocy.

Donosiliśmy już, że Wydaial krajowy wydał 
do wszystkich Wydziałów powia.,fy 'ych  okólnik z 
poleceni em, aby zbadały potrzebę pomnożenia u- 
raędów pocztowych w swoim powiecie, szcze
gólnie po wsiach, a w danym razie praedstawiły 
swe wnioski, poparte datam i statystycznemi Wy 
daiałowi krajowemu, który przekonawszy się o 
ich wykonalności, obiecał poparcie w Dyrekcji 
poczt i telegrafów.

Obecnie przedłożyły już niektóre Wydziały 
powiatowe swe wnioski, dotyczące założenia no
wych poczt po wsiach, a Wydział krajowy przed
łożył je gal. Dyrekcji poczt i telegrafów z prośbą 
o uwaględnienie. I  ta k :

W ydział powiatowy N o w o t a r s k i  prosi o 
ustanowienie Urzędów pocztowych w gm inaoh: 
Białce, Chochołówce , Odrowąża, Ochotnicy, Ło- 
pusznej i Chabówce; Wydaiał powiatowy Z a l e -  
s z c z y c k i  w gminach: Eoszyłowce i Sinkowie; 
Wydział powiatowy G r y b O w s k i  w gminach : 
Ptsszkowa, Korzenna i B ruśnik; W ydział powia
towy N o w o s ą d e c k i  w gminach : Marcinkowice, 
Korzenna. Łabowa i Michalczowa , a  Wydział po
wiatowy T a r n o b r a e s k i  w gminie Zalesaany, 
prosząc zarazem o połączenie Tarnobraegu z Maj
danem posłańcem pieszym.

W y d z i a ł  p o w i a t o w y  Ż y w i e c k i  obli
cza szkody zraą sone powodzią na drogach po
wiatowych i gminnych ogółein na kwotę 9042

Ziemie polskie.
Warszawa 24. lipca. Bawi tu  obecnie p. N. 

D. S z i g a r i n ,  znany a licanych swych prac, 
poświęconych kwestji polsko-rosyjskiej. Pan Sai- 
garin przebywający dotąd w Kijowie, samierza 
stale osiąść nad Wisłą. W pracach -swych trzym a 
on się kierunku umiarkowanego, z który* Dnie 
umik Warszawski nigdv się nie agadzał. ta*  samo 
jak  Kątków -i Suworir

Chołmsko Warszawskije Eparchiainyje Wiest., 
organ prawosławnego biskupa Modesta, wycho
dzący w Warszawie i poświęcony sprawom cerkwi 
prawosławnej pomieścił w przedostatnim  swoim 
numerze obszerniejszy wzmiankę tajem nym  m ał
żeństwom awieranym wśród oyłycł unito* na 
Podlasiu. Wiestnik utrzymuje, że unici L.orą ilu t 
pokryj om u, że ślub ten udzielają ks:eża katoliccy, 
dla utajenia zaś tego, nauczeni rozpowiadają z 
góry, że wezmą ślub zagranicą, to jest za kordo
nem au jtrjack 'i”t. I  rzeczywiście w aanej chw;li 
puszczają się nioyto w drogę, a potem r  milka 
dni, a caase. nazajatra nawet wracają i  -dają, 
że się pobrali za kordonem, ohoć ślub odbył się 
w jak mkolwiek kościele o mil parę od ich s ie 
dziby, albo w Lublinie. Autor artykułn  przytacza 
parę przykładów takich ślubów, wymienia inic. ły 
wsi i parafij, gdaie takie raeczy miały się wy
darzyć.

„Te a-graniczne małżeństwa, powiada, p ri 
ktykują się już od la t siedmin. Zrazu nie bywały 
one częste; włościanie zawierali je z pewną oba
wą przypuszczając, że grozi im surowa odpowie
dzialność. Kiedy jednak pierwsze próby udały się 
pomyślnie, i nowozaślubieni zdołali zręcznom tłó - 
macaeniem się w śledztwie (zazwycaaj do, ż a ln e 
go małżeństwa się nie przyznawali objaśniając, 
że żyją razem, bo j»dno wzięło drugie do siebie 
na sł i be) uwolnić się od dalszych poszukiwań, 
małżeństwa „zagraniczne" zaczęły coraz czę
ściej powtarzać, obecnie zaś stały się już rzeczą 
zwykłą. Dziś, w każdej już wsi niemal znajdą sir* 
jacyś doradcy, którzy informują ludność, gdaie 
akie święto, jubileusz, lub coś podobnego; gdzie 

i kiedy zjadp się księża na odpusf , gdzie wyspo
wiadać się można, bez obawy dzieci ochrze -ó i 
ślub wziąć; kwestują i zbierają datk i to na bu
dowę kościołów, to na inne cele p ropagąndy; 
rozpowszechnia,^ wśród ludu książeczki,i broszury 
zagraniczne i do nich też] zwracają się pp radę 
i pomoc, Indzie uporaie trzymający się nnji. 
Oprócz nich znajduje się w każdej wsi po dwóch 
lub trzech ludzi trudniących się specjalnie p rze 
wożeniem włościan do miejscowości, w których 
potajemnie sprawowane są obrzędy. Wszystko to

przekonywa, że tak owa pot* m na służba boża, 
jak  i cała podziemna agitacj" ’est dziełem szajki, 
wichrzycieli całko icie uorgan.zowanej. Szajki ta 
niewątpiiw.e otrzymuje nstrukcji ze strony i ko 
ścielnej i z dworów par pkich. b maty popłoch 
sprawiło wśród krnąbrnych unitów, mów d*\ej 
autor nowe rozporządzenie -władzy ■‘wyższej 
obwieszczone przez zar ądy gm inie, a opiekające, 
że osoby połączone tajjm nem  małżeństwem maj.t 
być pooiąenięte do odpówied^alnośc. żk " op ra
wne pożycie.

Niev iedzących atoli jak i jesl jtopieh kary, 
objaśnił ktoś, że na mocy rzeczonego rozporzą
dzenia ci, co się pobrań zagranicą, ulegną, są
dowi władzy duchownej zostań" rozłączeni 
mężczyzua pójdzie dó męzkićgo tlasz to ra , a kó 
bieta do żeńskiego, i dopóty będą ram !ieft#i&łi, 
dopóki nie okażą skruchy i nie zechcą puńwstać 
na ślub według obrządku cerkwi. Wieść t ‘ Tiie 
żartem przestraszyła krnąbrnych unitów i wszy
scy też co mieli zam ar się pobrać, wstrzymali 
s;ię wyglądając a ta li istotnie środek ten będzie 
zkstósuwany Jednakowoż włościanie rozsądni i 
szanowni utrzymują, że podobny śroaea byłby i 
rozumny i poważny, oraz, że gdyby się chwyco
no go, kiedy „małżeństwa źagrarifotńe był* le
szcze nowością, zapobiegłoby ssę ztetni tn* sząc 
je  w zarodzie. W ogóle m ókiąc 'ńństćpśtw ł fcak 
owych zagranicznych małżeństw,' ja ’,  'anycb 
obrzędów spełń wnych pokryjotóu f f i iy 1 potnrcy 
księży są nieobliczone; napędzają one również 
nie mało strachu i samym kfnąbrńyn. * unitom; 
wielu zaś rozsądniejszych niecierpliwie Wygląda 
utrwalenia porządku legalnego wśród wszystkich 
byłych unitów. Niechaiby tylko poskrtunóno 
wpływ kościoia i dworu na ciemny lud niechaj 
ten ostatni zrozumie, że silna rę k i iju kiervje, 
a wróci sam do rpzwartycł .Wrót cerkwi. ■ którą 
porzucił". ' ' ' i .

Wileński Wiertnik, póturzędewy o/gąn wy 
chodzący na L.fcwm, poświęciwszy w jd d n y f z po
przednich swych numerów obszernj artykuł Ru„.- 
nom galicyjsk m,' w którym stara  się pocieszyć 
Katkowców, że w Galicji „pomimo propagandy 
polskiej, usilnie podtrzymywanej przez rząd austrja- 
cki, gwałcący w tjich widokach konstytufcję w ła
sną, żywioł ruski, w wielkiej swojej wi#kszbści, 
nie uległ ani zlatynizowaniu, ar,i też spo1 ftozeniu", 

dodaje od siebie: „ W innych "unółnie' kształ 
tach  pizedstaw ia się ta  sprawa u 'u asJ Minfeło 
oto lat pięćdziesiąt od czasu jak  w p łłrocno- 
a ichodi. i kraju zniesioną zop uI hnia, Ś  la t 10 
od shwili naw* \cenia się na lent p ia ł  jsłsw ia 
ostatnich unitów dyecezji Chełmskiej bat upły
nęło niemało, a  tymczasem prawosła I ie t.rołflło 
wcale tylko „ieznaczne postępy. Nic już iie 
mówimy o unitach Chełmskich, gdzie kweżtji.‘re li
gijna postawioną była (?) w sposób nietaktowny 
(?) i nietaktownie (?) rozwiązaną zostałś ‘’e 
i tu , śród ludności p ó łn o c n e -zachndniegc kraju, 
ciążenie ku prawosławiu w wielu rac izach nos na 
sobie cechę czegoś zewnętrznego, formalnego, n e 
przeniknęło w głąb świadomości ludoi ej, nie sti - 
nowi dla gminu chlnby i świątyni. Mylnem wsz 
lakoż 1 yłoby mniemanie, że pospólstwo tu tejsze 
obojętnem jest \ ogólności względem zagadnień 
wiary i narodowości. Takich symptomatów na 
szrzęście, nie spostrzegam y; aio to  pewiij,, że 
zagadnienia owe budzą w masach raczei nteres 
uczuciowy, instynktowy, niż wy rozumowany (!) 
Taki bezpośredni, sercowy stosunek sprawach 
rei gijnych, nie daje oczywil rękójm. stałości 
i wytrzymałości. Szkoła więc tylko i kazania 
cerkiewne zdolne będą przyeiyn ć się do tego, 
ażeby tu tejsi prawosławni - iprc* iforma, sf -li się 
prawosławnymi — z prsek gnania “.

KOCHAM CIĘ!
Przez

Gabrielę Śnieżko Zapolska.
(Ciąg y.)

Magle Kaśaa budzi, się a ządumy. W pół do 
dzii^iiątej 1

Za pół god_.ny lam kną bramę, ^rzebl się 
spieszyć. I  dziewczyna Hadzii irżąoemi % po
śpiechu rękami kaftanik na nag^e ramiona, a io  
pasa wiążo czysty fartuszek.

Bosa?... C ó ż . to  szkodzi. Nog. ma jeszcze 
wilgotne i,czerw one od ługu i gorącej wody*, "Jj- 
ciera je w brudny fartuszek i biegnie, ku drzwiom. 
Jest w tej chwili, lardzo szczęśliw a., Sobaczy go 
za minutkę. Lampa leszcze nie zgaszona na 
wschodach. KaśVr biegnie szybko nie trzym ając 
się pcTęczy- Nagle. na. la^ręcie wpad* jej coś 
ciemnago pod nogi. To Uroczką wraz z synem swo
im Kr iem pc«*ąo,“ Z.nipfląj przechadzki, do 
domu Na widok kotów Kaśua zwalnia kroku 
Pr*7f ;nt. _>bt - stiuoseoą mt *  i ^ray
centy. Zaczyna znów liczyć.

— Mąka dwadzi ^ścii siedem, dwa zielone... 
nie, nie. dohezr ,sie,jug4j...

Schpdzi dc biam y i Zatrzymuie się jeązcze.
—  Trzeba odkupić m iskę —  myśli zafraso

waną, KosztujęNnajmniej szesćszóstek, bo to „por- 
cynalowa...*

Przed b-amą czekaj '*  nią, wysoki, zg rab i^  
chłopak. Osmolony,, brudny, ale „crzyścipny*, 
widao mu to z opłów. Stoi, t u ż . .przed la 
tarn ią  pa./zy^w  dzień cier'ną...Jtf*d nim czyęte, 
wgodni niebi zasianą,. m iljonajii gwiazdeczek, 
św iatło  la tarn i wydąje się żółtem w porównaniu

ze srebrnym blaskiem porozsiewanycn w p rze
stworzu brylantów. Chłopak nie patrzy wszakż e 
w górę, lecz czeka niecierpliwie na tę powolną 
dziewczynę, a oczy śle na zwiady. Ona ciągle stoi 
w bramie zafrasowana. Liczy bezustannie, a mi
mo to trzech centów doliczyć się nie może.

Nagle chłopiec porywa się i wchodzi do bra
my- Zadługo czekał, lada chwila bramę zamkną. 
Nie! ;z ,ą Kaśką trudno wytrzymać. I  spotkawszy 
ją  stojąc! * śród bladego św iatła zawieszonej u 
stropu latarki guiewa się za opóźrienie. Ona 
wszaie me tłómaczy się, lecz opiera zmęczoną 
głowę na jego ramieniu, a do piersi oiśnie »olą- 
cą rękę, z której krew się znów sączy .

— Dlaczego uie przyszłaś woześuiej ? __
pyta chłopak z wyrzutem.

Kaśka nie odpowiada. Szare jej oczy napeł
niają się łzami. Ogrom nieszczęścia ją  przygnia
ta. Stłuczona miska, trzy  oenty, a prócz tego 
spadają na nią w ym ^rki kochanka i cisną jej 
się łzy do oczu.

— Widocznie ci do mnie nie pilno — m ó
wi chłopiec, odsuwająo ją  od siebie.

A 1 tego już nadto ! Ona musi powiedzieć, 
ile nieszczęść spadło na nią od zeszłej niedzieli, 
musi się użalić, bo ją  chyba zadusi.

I  cichym, smutnym głosem opowiad",, ja1: 
zgubna trzy centy; ku piw szy mąkę i zielona i 
ik stłukła „poroynalową* m iskę, z której Sroka 

i Kracio i idły.
— Jak  Boga kocham, nic temu n i. jestem 

JJ ijuna ; j  rzękupha pieniędzy mi mie oddała, a 
miska stłukła się sam9 , nawet nie w:.en j„k.

Tu łkanie p.-zerj ra jej mowę. Dosrli roz
mawiająę do drzwi prowadzących na ulicę, Stoją 
w nich oboje zwróceni tw arzą do gwiazd błyszczą
cych na ciem nyu lazurze nieba.

Srebrną promienie, odbijają we łzacn drżą
cych na rzęsach dziewczyny.

Stoją tak smutni i agłęc sni. Obliczają 
stra ty  i wyczekują środka dla pokrycia strat.

Nagle chłopiec obejmuje dziewczynę i przy
ciąga do siebie — gorący pocałunek osusza łzy 
i wywołuje uśmiech na obydwóch twarzach.

Wśród turkotu powracającej z tea tru  karety 
drży cichy, nam iętny głos spracowanego rze
mieślnika :

— Nie płacz, głupia! przecież kocham cię... 
*

* *
Ave maris Stella, Dei mater almr
Siostra Marja Rafaelina pochyliła kornie

głowę.
Klęczy przed posągiem M atk. Boskiej i

śpiewa pieśń na  je j  ohwi iłę. Zaj cl bzów i j a 
śminów napełnia powietrze

Mały ogródek należąc; do kl isitoru Panien 
Wizytek śmieje się rozkoszną zielenią. Jakkol
wiek obwiedziony grubym m nrem, tchnie swobodą 
i wesołością. Nie ma w sobie nic więziennego i
gdyby nie ta  postać niewieścia w czerni, rzucająca
cień smutny, byłoby tnm roakosznie. po św iato
wemu. Bukiety białeg jaśm inu w yciągąją śnieżne 
p ła tk i , posyłająo braterski pocałunek liljowym 
bzu Jiściom. Szmaragdowa traw a podnosi drobne 
źdźbła i spogląda śmiało w promienie słońca.

Cały ogródek tonie w złocie, kąpie się w bla* 
skach gorących. Miljony muszek zataczają kręgi 
taneczne, a liście akacji drżą cicho, bez szmeru. 
Ziemij strojna w całe swe bogactw o, odpoczywa 
p wiosennej pracy. Zda się, że to  m łoda m atka 
pilnująca z rozkosznym uśmiechem drobne swe 
dziatki.

B >ły posąg Boga Rodzicy złoci się ta k ie  
blaskiem słonecznym. Łagodna twarz Marji pa
trzy z rozkoszą na bzy i jaśm in; Snąć do czci 
jej potj zebne nie zńoto i przepych św iątyni, ale 
woń as iatpw i icb śn eżne sukienki. Wyciąga 
swe dłonie po nad zielenią, a przez marmikrowe

palce spływają ku ziemi promienie słoneczne. Do
brze jej w tym klasztornym ogi Sdku, z tern mi - 
stwem kw iatów , ciepłem i odosobnieniem od 
świata.

Sama jak  lilja biała, *da się najczystszem 
kwiatem z całego ogrodu. Stoi jasna, niepoka
lana.

U stóp jej klęcząca zakonnica śpiewa schy- 
lo ra, a drżące nuiy je; pieąni płyną do .posągi i 
owijają go lekką tkaniną melodji. Pieśń to prosta 
i rzewna, bez śladu jakiejkolwiek muzykrlnej p re 
tensji — monotonna jak  życie klasztorne. S iostra 
Marja Rafaeli** całuje piasek i podnosi pochy
loną głowę

Jest to młoda jeszcze kobieta o posągowycn 
rysach twarzy. Ostry cokolwiek profil rysuje się 
z ozystością greckich linij — ciemne brwi, ścią
gnięte i czarne wielkie oczy odbijają od matowo 
bladej cery, Usta drobne, ściągnięto; w yrajają za
rysem swoim olbrzymi temperament, zmuszony do 
milczen.a regulaminem klasztornym Biały kolet 
okala twarz tej pięknej kobiety. Przypięty szp - 
kam i na piersiach kryje całe czoło, uszy i szyję, 
Czarny, długi welon pokrywa głowę. Szeroki, fał 
dzisty habit spada w bogatych draperjąc h, w strzv- 
many czarnym, jedwabnyr patom Na piersiaoh- 
wielki krzyż srebrny ną szerokiej tasiemce.

Oto wszystko.
Strój to poważny, ciemny, ciężk i skromny. 

A przecież jest w nim tyle rdzięku tyle wytwor
nej prostoty, że ’:ażda z tych kobi-i zda nię kró
lową przebraną. Draperje habitu płyną kli.syczne
mi fałdami a najpospolitszej postaci nadają cos 
posągowego. Trywialne rysy w białsm okoleniu 
nabierają dziwnego wdzięki t — czarny welon 
kształtnie upięty nadaje głowie charak ter. Jest to 
bezwiedni kókieteiji Zalotność bez luzt — ] >o- 
c żucie piękna bez nauki estetyki. Marja Rafaelina 
je s t  Jakiem uosobieniem piękna, bez najmniejsze

r-
go ze, swei strony dążenia ku i temu Bezwiednie

rz jra  . iśc e modelową pozę, |iodniesienie k sz ta ł
tnej 'głowy zach yciłoKy rzeT^iarza C zarna' u- 
kńia fpływa na żółty piasek ’ Joga.ych teg u fir 
nych fa łd a c t, Ręce złożone n piersią' bielą isię
jak  mjarmury na czarnem tle ąv':na.

Brzestała śpiewać i 'a tr ^ y  na, błękit moba. 
Doiclp cisza ,i spokój \ elk; ; A przecież on za 
tym grubym murem wre życieąi- Wietks, hałaśliwe 
miaStd. Tysiące ludzi żyje tan  - w beżu* .aniej ro - 
rączcę,'pracują, ba*7ią, się, śm^Bją ipłjidzi ąiejia- 
widzf.i lię i kochają, rodzą .i um ierają]-, Ileż JPm 
zm iaij ■ odkryć i w yn°lazkówl| Uf ^jy-ięi r i 
zbrodżi! Ile oheiwośc i sz^hi m iłośnego! Tle p o 
ezji i prozy ży c ia !

To wszystko ialejiwie o kilkaset,; kroków od 
tej bladej zakonnicy , któr* tlęcz^  ńamysioną u 
stop posągu. Oup nie nie wie. co się flzieje pq za 
obrębem klasrtoru ^Domyśla Się tylko, zgad* je. 
Dzieckiem jes tcze odcąno ją  na klasziprna pemiję, 
a po fflkasowauiii k nwiktu rie ; chcjal’') <jpiiśęi<' Ido- 
brow lx e murów klasztornyenl

-T-. Zostanę z wami — rzekło piętnastotujnie 
jziewpaę, tuląc się do siostry-profesn’ ki. - Ja jym
be* ńa.8 żyć nn  potrąfih I  został, izar*"o, fosa 
dzie* szynka aa  zawsae między blajienę , sipyp |mi. 
Rzecjy jej przeniesiont dci_ra próbaptek, a  pie- 
mne włosy sepowano pod cżepeczek. Ka anoj jej
zamiatać podłogę i cbod»e--4o pralni; Czyniła to 
chętnie z wiosennym uśmiechem na rum ianej buzi. 
Zachwycało ją  to życie. Na rekreacjach cerowała 
grubfi fe kliznę, a w i sdkinao’ hte  If tw  recytow ała 
łacińskie pacierze, z których nic ni l rozumiała.

fD~lsi - ń  istąpi}.



DZIENNIK POLSKI
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P r z e p i s y

& tUbdblialtt p*zez Bank krajowy pożyozek 
na meljoiraoje gruntów.

(Dokończenie.)
§. 33. Obi ge meljoracyjne Banku krajo

wego na podatawie niniejszych przepisów wysta ■ 
wionę mog) być ulywane na lokację kapitałów 
fundacyjnych, kapitałów będących własnością za
kładów zostających pod dozorem publicznym, tu
dzież funduszów pupilarnych, fideikomisowych i 
depozytowych, mogą takie służyć, lecz według 
kursu giełdowego, jako kaucje w stosunkach słu
żbowych lub kontraktowych.

| .  34. Na Bank krajowy zostaje niniejszem 
włożony obowiązek płacenia należności przypada
jącej aa każdy kupon w terminie na kuponie 
oznaczonym, wycofywania a obiegu w każdem pół
roczu tej sumy obligacyj meljoracyjnych, jaką 
wskazuje plan umorzenia (§. 15. ust. 3) niezale
żnie od wycofl irania obligacyj składanych tytułem 
przyspieszanej spłaty (§. 19.), płacenia naleino
ści za obligacje wylosowane w (§. 28. ust. c.) w 
sześć miesięcy po każdem losowaniu, wreszcie wy
cofania z obiegu kaidej obligacji melioracyjnej 
najpóźniej w lat 16 od dnia jej wystawienia.

Posiadaczom obligacyj meljoracyjnych i ku
ponów do tychie obligacyj dołączanych nadane 
zostają niiej wymienione rękojmie, zabezpieczają
ce, ie  powyiej określone obowiązki będąjprzez Bank 
krajowy ściśle wykonywane:

a) wszystkie zobowiązania zaciągane przez 
spółki wodne i przez właścicieli majątków ziem
skich (§. IB. ust. 2 i 3 i §. 22) zostają poddane 
prsedewszystkiem (Torzugsweise) rękojmi na rzecz 
posiadaczy rzeczonych obligacyj i kuponów, a na
wet, jako poddane wyłącznemu zabezpieczeniu praw 
tychie posiadaczy nie będą mogły w żadnym razie 
stawać się przedmiotem odpowiedzialności za pra
wne następstwa innych operacyj przez Bank kra
jowy dokonywanych; b) wszelkie fundusze wpły- 
wająoe do kasy Banku krąjowego w skutek niniej
szych przepisów, jako przeznaczone wyłącznie na 
spłatę ubiegających kuponów i na wycofywanie z 
obiegu obligacyj meljoracyjnych, poczytywane 
będą jaho ofcłaidane w czasowy depozyt Banku 
krajowego i  równie! nie będą mogły w iadnym 
razie stawać się przedmiotem odpowiedzialności 
aa prawne następstwa innych operacyj przez tenże 
Bank wykonywanych; c) rezerwa specjalna w myśl 
§. 15 n st 1. lit. a) i §. 17. wytwarzana, uiywa- 
ną będzie nieinacząj, jak na cele w tymże §. 17. 
wskazane; d) wreszcie ścisłe spełnianie przez Bank 
krąjowy wył wymienionych obowiązków zabezpie- 
csonem jest gwarancją funduszu krajowego w 
myśl uchwały Sejmu krajowego.

R o z d z i a ł  VI.
Kontrola i nadzór.

§. 35. Osobny oddział utworzony przez Bank 
krajowy w myśl §. 1 . dla załatwiania czynności 
niniejszą ustawą dozwolonych, zostawać będzie 
pod kontrolą Wydziału krajowego odpowiednio do 
ustawy z dnia 24. kwietnia 1874 (dz. u. p. nr. 48), 
a jednocześnie pod nadzorem Rządu, odpowiednio 
do patentu cesarskiego z dnia 26. listopada 1852 
rr^a (dz. u s t p. nr. 253).

§. 36. Wydział krajowy przez ustanowionego 
ze swej strony komisarza szczególniej cznwać 
będzie:

a) by ładna potyczka przez Bank kraje 
na mocy niniejszej ustawy udzielana, nie przekra
czała norm zakreślonych w §. 3. i aby przepis 
§. 25. był zawsze jak najściślej szanowanym; b) 
by kaida potyczka udzielaną była nie inaczej jak 
przy stosowania się do przepisów zawartych w

Łfie 5; c) by fundusze wpływające do kasy Ban- 
i krajowego, odpowiednio do §. 15. ust. 1. lit.

a) i ust 2 i 3 i do §. 19. były obracane wyłą
cznie na spełnianie obowiązków określonych pa
ragrafami 27 i 28, skutkiem czego, aby fundusze 
te nie były wprowadzane w ładną inną operację 
przez Bank krajowy wykonywaną.

§. 37. Coroczne sprawozdania o czynnościach 
i stanie Banku krajowego przedstawiać mają w 
osobnym dziale obraz czynności wykonywanych 
na mocy niniejszych przepisów, a rezultaty cyfro
we tychże czynności oddzielnie wykazywać w bi
lansach.

§. 38. Wydział krajowy będzie władnym wy 
dawać dla Banku krajowego instrukcje, rozwijają 
ce przepisy niniejszych postanowień lub mające 
aa *ln zapewnienie ścisłego ich wykonywania

Plan umorzenia

2 fołpoczętem  wydalaniem a Berlina wszystkich 
podejrzanych Rosjan.

Otwarcie morskiego kanału petersburskiego, 
po którym okręty zagraniczne będą mogły uda
wać się wprost do Petersburga, bez wyładowania 
towarów w Kronsztacie na statki płytko się za
nurzające, nastąpi dnia 20. lipca v. s., t. j. dnia 
1. sierpnia.

Wspomnieliśmy juł raz, łe głośne przechwał
ki Moskali, ił sypną rublami na rzecz powodzian 
polskich, skończyły się, jak to zresztą było do 
przewidzenia, na niczem. Tak samo stało się z 
obiecankami Moskali, przebywających w Kijo
wie. Zaria, wychodząca w tern mieście, donosi, 
ił projekt wydania pisma zbiorowego na rzecz 
powodzian, w obec „apatji ogólnej", takłe spełzł 
na niczem.

Kraj donosząc o wiadomości, podanej przez 
Notacje Wremia, jakoby minister komunikacyj 
P o s s j e t, zamierzał proponować Stanisławowi 
Kierbedziowi objęcie obowiązków dyrektora komi
tetu techniczno-inspektorskiego dróg łelaznych, tak 
się wyrała: „Wątpić naleły jednak, czy p. Kier- 
bedź przyjmie tę posadę, poniewał posiadając 
wysoką rangę rzeczywistego radcy tajnego (równą 
ministrom) i przytem znaczny majątek, zajmuje 
dziś wyższe i bardziej wpływowe w świecie inży
nierskim stanowisko, aniłeu to, na jakie go No- 
taoje Wrenua proponuje. Projektowana nominacja 
pana Kierbedzia wcaleby nas nie zachwyciła, wie 
my bowiem, łe Polacy na wysokich stanowiskach 
urzędowych zwykle mniej mogli zdziałać dla do 
bra poszukujących ich poparcia rodaków, aniłeli 
rodowici Rosjanie. Za dyrektorstwa ustępującego 
obecnie pana Żurawskiego, Rosjanina i prawo
sławnego, Polacy, chociał nie byli nigdy fawory
zowani, traktowani byli jednak bezstronnie i wie
lu z nich znalazło miejsca w rółnych stopniach 
słułby inłynierskiej i administracyjnej minister
stwa komunikacji. Pytanie, czy p. Kierbedź 
mógłby postępować z równą bezstronnością i czy- 
by nie obawiał się posądzeń o polonofistwo ?*

K R O N I K A
Jm ó w  dnia 30. lipca.

M łynki sł. 1000 w b], obligacjach melioracyjnych Banku 
krajów n o  Królestwa Galicji i Łodomerji z Wielkiem Kaię- 

i Krakowskiem do umorzenia w 161/, latach otyli SI
półroczny oh ratach z których sześć (6) pierwszych nie 

amortyzuję kapitału.

Ł m Z tego przypada na:
*8*3i

i i

| e Kapitał 6*/. pro
cent

7. 7.
dodatek

•dminisŁ

S 1'S. 
S * jjOl M

3  ’ 3 a ii. ot ■L et ti. ot. st. ot. z ł. ct.

1 26 28 26 1 26 1000
i — 26 24 — — 26 — 1 26 1000
8 ’ — 26 28 — — 26 _ 1 24 1000 _
4 — 26 28 — — 26 _ 1 26 1000
4 — 26 26 — — 26 — 1 24 1000 —

6 — 26 26 — — 26 -- 1 26 1000 _
7, 1 86 — 29 68 24 26 1 21 970 47
8 a 86 — 30 32 28 60 1 18 940 16
a a 88 — 81 14 22 12 1 14 909 01

10 4 68 — 81 98 21 92 1 10 877 08
11 1 85 — 82 34 21 10 1 06 844 19
12 6 88 — 33 78 20 26 1 01 810 46
18 7 55 — 84 63 19 40 — 97 776 83
14 8 58 — 36 67 18 60 — 93 740 26
15 9 55 — 36 63 17 69 — 88 703 73
16 10 55 — 87 61 16 66 — 88 666 22
17 11 58 — 88 62 16 70 — 78 627 70
18 la 58 — 39 66 14 70 — 74 688 U
19 18 55 — 40 63 18 69 — 68 647 61
20 14 66 — 41 72 12 66 — 69 606 79
21 18 65 — 42 86 11 67 — 68 462 94
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Sprawy zagraniczne.
fttflrtblirg 25. lipca. 8zef żandarmerii, ge

nerał Orłewskg, zawiadomił gubernatorów, że 
nikt z udających się przez Prusy za granicę nie 
będzie przepuszczony przez kordon, jeźli brako
wać będzie na jego paszporcie wizy konsnla nie
mieckiego. "  *

Wiadomośoi osobiste. Dr. Ludwik W o l s k i  
przybył do Lwowa na pogrzeb swej matki śp. Flo- 
rentyny W o l s k i e j ,  tony znanego notarjusza, nader 
zacnej i powszechnie powatanej kobiety, która zmarła 
we Lwowie przed wczoraj w 69 rokn tycia. — Ks. 
Z. C z a r t o r y s k i  z Kokosowa w Poznańskiem, bawi 
obecnie we Lwowie. — Ignacy D o m ej ko zwidzał 
onegdaj kopiec Kościuszki w towarzystwie profesora 
K n e z y ń a k i e g o ;  dziś odbędzie się na cześó jego 
nczta. —  Z Pragi przybył do Krakowa p. H r n s k y ,  
asystent tamtejszej Akademji technicznej z polece
niem od prezydenta miasta Pragi dla zwidzenia gmin
nych budynków, kanalizacji i innych urządzeń. Opro
wadzeniem gościa ząjął się dyrektor budownictwa p. 
N i e d z i a ł k o w s k i .  — Prof. dr. N o w i c k i  w po
dróży nad graniczne wody Galicji, o czem mówimy 
na innem miejscu, miał d. 26. bm. w Stanisławowie 
odczyt o gospodarstwie rybnem. — Ks. kan. W ie 
l i c z k o  bawi obecnii w Zawałowie. — W Kobakaeh 
koto Kosowa zmarł d. 26. bm. ks. Jan  Ż n k o w s k i ,  
wysłużony scholastyk metropolitalnego konsystorza 
lwowskiego, przetyw._y lat 73. — P . Eustachy Bo 
r e c k i ,  rodem z Jaworowa w Chdiejl, kandydat adwo
kacki, otrzymał d. 23. bm. w uniwersytecie lwowskim 
stopień dr. praw. — P. Franciszkowi Ma c h n i e w i -  
czow i, Krakowianinowi, nczęszczającema na oddział 
prof. Wagnera w król. akademji satnk pięknych w 
Monachium, przyznany został z końcem rokn szkol
nego w nagrodę znakomitego postępu — srebrny 
medal zasłngi. —  Prezes gabinetu, hr. T a a f f e ,  wy
jechał d. 28. bm. do Ischl. — Profesorowie: B e n e- 
d i k t ,  B i l l r o t h ,  B r n c k e ,  L a n g e r ,  M e y n e r t  i 
N o t h z a g e l ,  otrzymali dyplomy doktorów honoro
wych uniwersytetu kijowskiego. — Prof. medycyny 
wewnętrznej w uniwersytecie wiedeńskim, dr. Not h-  
n a g e l ,  bawił przez cztery dni w Wełdzirzn przy 
łotn chorego właściciela tych dóbr, p. P o p p e r a .  — 
Dr.  Ka i s e r . f e l d ,  dotychczasowy marsz. kraj. Styrji, 
zaehorował niebezpiecznie.— Bankroacki, hr. K h n e n -  
H e d ó r y a r y ,  udaje się temi dniami do Isehln. — 
W Badenie (pod Wiedniem) umarł dn. 25. bm. bar. 
Franciszek O b e n h a n s - F e l z b h a z ,  pensjono- 
wany sekretarz Namiestnictwa. Dwaj synowie zmar
łego, Oskar i Szandor, służą w lly m  pnłkn ułanów, 
pierwszy w randze rotmistrza, drugi podporncznika.— 
Dnia 24. b. m. zmarła w Ischl księżna Ludwika 
S c h 5 n b n r g - H a r t e n s t e i n  z domn księżniczka 
Schwarzezberg, dama pałacowa cesarzowej anstrja- 
cklej. — W Chełmnie zmarł, jak donoszą dzienniki 
poznańskie, Wojciech L o ż y ń s k i ,  dłngoletni dyre
ktor gimnazjum tamtejszego, mąż powszechnie znany 
i szanowany. — Dr. Benedykt D y b o w s k i  bawi od 
kilku dni w Warszawie.

f  Bolesław Michalski, sędziwy weteran wojsk 
polskich, zmarł niedawno w wieku 97 lat, w dobrach 
swych w Mławskiem, gnbernji Płockiej. Karjerę woj
skową rozpoczął w rokn 1809, a zakończył jnż w 
1812, albowiem amputowano mn odmrożoną nogę pod
czas przejścia pod fierysowem, rzeki Berezyny. Mi
chalski ożenił się i zamieniwszy szablę na lemiesz, 
dorobił się znacznej fortuny, ponieważ wychował i 
wyposażył 7 córek i 4 synów. Przed 20 laty pań
stwo Michalscy obchodzili słotę wesele. W kwietnin 
rokn bieżąeego umarła żona Michalskiego, a w parę 
miesięoy i on zamknął powieki.

Kalendarz. C z w a r t e k :  Ignacego Loj. — 
Wschód słońca o godz. 4. min. 40, zachód o godz. 
7, min. 31.

Kalendarzyk myśliwski. W lipen polować można: 
na kozły, ptactwo błotne i wodne w ogólności; od 
15. lipca także na przepiórki i dzikie gołębie.

Odszczególnionie. Maksymilj&n P i e h 1 e r, dy
rektor pierwszej galicyjsko-węgierskiej kolei, członek 
komisji ministerjalnej dla zarządu kolei państwowej 
Dniestrsańskiej, Tarnowsko-Lelnchowskiej, areyksięcia 
Albrechta, oraz morawskiej kolei granicznej, otrzymał 
tytnł radcy dworu.

Zamach samobójczy. Onegdaj o godz. 9. wie
czór, Agata Klimek, słnga, 17 lat licząca, stann 
wolnego, rodem z Łososiny, w mieszkaniu pod 1. 57 
nlica Leona Sapiehy, zażyła w zamiarze otrucia się 
rozczynn kwasu siarczanego. Wezwany lekarz dr. 
Gąsiorowski ndzielił pierwszej pomocy nieszczęśliwej, 
która następnie odwiezioną została do szpitala krajo
wego. Powód zamachu samobójczego niewiadomy

Ola ofiar powodzi. Wykaa XXVI. składek, które 
wpłynęły do kasy Bankn krajowego na ręce naczel
nego dyrektora tegoż Bankn, p. A. Wrotnowskiego: 
Jan  Feuer, naczelnik gminy Uścieżyki ze składek 
gminy 81*53. Za pośrednictwem p. A. Czaykowskiego,

ia jego paszporcie winy aummi* me- prenena Rady powiat, w Rawie Ruskiej: Izydor Łą- 
Roźporiądzenie powyższe ma łączno 85 esyński 5, Maurycy Mochnacki 8, N. N. 5, W. Wo-

łodkowicz 5, Maksymiljan Jędrzejowicz 8, A. K&mpfe 
10, Feige Horowitz 15, Karol Wysocki 5, A. Czay- 
kowski 25, razem 81. Za pośredn. ks. Sakowskiego: 
klerycy obrz. łac. semin. lwowskiego 20, ks. kanonik 
Antoni Manasterski 15, ks. dr. Marceli Paliwoda 5, 
ks. dr. Józef Weber 6, razem 45. Ks. proboszcz 
Ostrowski z Brzeżan od parafjan i od siebie 30. Za 
pośredn. Gazety Lwowskiej: ks. Mazurkiewicz 5, S. 
Soniewieki z Wołkowiee 5, Oktawian Angnstynowicz 
z żoną z Petersburga rnbli 100, tj. złr. 131*25.

Ogółem wpłynęło do dnia dzisiejszego do kasy 
Banku krajowego złr. 47.219*99.

Kolonja wakacyjna dziewcząt w Usowioach.
Kolonja dziewcząt pod troskliwą a serdeczną opieką 
swych kierowniczek, prosperuje w najlepsze. Dziew
częta nawet słabowite w krótkim czasie pobytu swego 
wiejskiego poprawiły się znacznie na zdrowin, ko
rzystając ciągle ze świeżego powietrza.

Nowy Zakład hydropatyczny w Krynicy został d. 
20. lipca b. r. otwarty i do publicznego nżytkn oddany

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro, 
t. j. we czwartek dnia 31. t. m. o godzinie 6e; 
wieczór. Na porzadkn dziennym między innemi wnio
ski odnoszące się do pewnych zarządzeń na wypadek 
cholery.

Wycieczka do Lubienia. W niedzielę nrządza 
komitet złożony z  lndzi, którzy się we Lwowie nn- 
dzą, wycieczkę do Lubienia, gdzie się odbędzie świe
tny festyn ludowy przy ndziałe tamtejszych wło
ścian. Będziemy mogli podziwiaó piesze wyścigi o na
grody, łażenie po drągach, przypatrywać się loterji 
fantowej, urządzonej specjalnie dla włościan. Lecz na 
tern nie koniec. Komitet przygotowuje rzecz zupeł
nie nową a oryginalną, mianowicie „bal chłopski", 
który zeszłego rokn miał ogromne powodzenie. Nie 
zapomniano także i o gościach. W nowo ndekorowa- 
nej sali zakładowej odbędzie się zabawa z tańcami, 
na którą wybiera się bardzo wiele osób z okolic. 
Tak więc spodziewać się można, że ci, którzy w nie
dzielę przybędą dó Lubienia, zabawią się doskonale, 
a tanio, gdyż jazda tam i napowrót eleganckiemi 
bndkami, które c-akać będą na placn Strzeleckim, 
kosztować będzie 1 zł. Biletćw jazdy nabywać mo
żna (jedna osoba 1 zł.) w cukierniach pp. Grossa, 
Kosteckiego, Mullera i Kruszyńskiego & Knappa do 
soboty, godziny lsżej po połndnin. O godzinie lszej 
zostanie lista osób zamkniętą. Podwody wyrnszą w 
niedzielę o godzinie lszej po połndnin z placn Strze
leckiego.

Na dokuozliwa postępowanie rumuńskich władz 
cłowych na graniey bukowińskiej, otrzymujemy liczne 
zażalenia od podróżnych. Bezwzględność i arogancja 
straży tamtejszej dochodzi ostatecznych granic. Ln 
dziom tym sprawia widocznie prawdziwą satysfakeję 
rozrzneanie rzeczy podróżnych i nakładanie na tychże 
opłat dowolnych, zupełnie nieusprawiedliwionych,

Na eo pann pięć koszul? Dość było wziąć 
trzy. Od dwóch proszę cło opłacić.

Albo znów przypatruje się strażnik szpinee z 
fałszywym kamieniem i orzeka :

— Za to zapłacisz pan 8 franków.
Remonstracje są zwykle bezskuteczne.
Sprawę kanonizacji bł. Kunegundy, królowej

polskiej, porusza ostatni list pasterski ks. biskupa 
tarnowskiego. Z pisma tego przytaczamy następnjące 
w yjątki: W rokn 1892 przypada 600-letnia rocznica 
zgonu bł. Knrrgnndy, a najgorętszem pragnieniem 
naazem, k tó n  z  nami zapewne i wszyscy przewie 
lebni bracia i .wierni dyeceąji naszej podzielacie, jest, 
aby kn większ, tfu nwielbieain i chwale Boga w Trój
cy św. Jedynego i czci bł. Patronki naszej, proces 
kanonizacyjny przed nadejściem owej rocznicy został 
ukończony, a bł. Knnegunda w poczet świętych za
liczona. W tym celn rozpoczęliśmy jnż pierwsze sta
rania w Rzymie u Stolicy apostolskiej, a otrzymaw
szy odpowiedź pełną zachęty w tej świętej sprawie, 
postanowiliśmy za pomocą Bożą i wstawieniem się 
bł. Patronki naszej nie ustawać, dopóki bł. Knne- 
gnnda dekretem najwyższego Pasterza owczarni Chry
stusowej w poczet świętych Pańskich nie będzie za
liczona. Poszukiwaniem za endami zająć się ma całe 
duchowieństwo dyecezji naszej, a  przedewszystkiem 
dnehowieństwo okolicy staro - sądeckiej, którą błogo
sławiona jak za życia za miejsce zbawiennej działal
ności swojej, tak po śmierci za przedmiot szczegól
niejszej swej opieki obrała, a nadto dnehowieństwo 
okoliey bocheńskiej, gdzie górnicy salinarni szczegól
niejszą eześć bł. Kunegundzie oddając, zapewne i jej 
pomocy w potrzebach swoich niejednokrotnie dozna
wali i doznają. Wreszcie wzywamy wszystkich, 
w duszpasterstwie zajętych kapłanów dyecezji naszej, 
aby dobrowolne datki na cele kanonizacji przez po 
jedyncze osoby ofiarowane, natychmiast do konsysto
rza biskupiego odsyłali, a nadto, dopóki święta ta 
sprawa zamierzonego, a nam wielce pożądanego celn 
nie osiągnie, przynajmniej raz w rokn, przedewszyst 
kiern w miesiącn lipen, w którym uroczystość błogo 
sławionej królowej przypada, publicznie w kościołach 
ich zarządowi oddanych, podczas uroczystego nabo
żeństwa składki ULządzali.

Badania geologiczne w kraju. Wydział kra
jowy ma zamiar subwencjonować komisję 
ozną, celem wydania taniej mapy geologicznej, któ- 
raby słnżyć mogła dla przemysłowców, jako podsta
wa ich pracy, mianowicie nlatwiająe im zorientowa
nie się w pokładach karpackich. Oto jnż przed 
dwoma laty wykazał dr. Dunikowski i p. Walter, że 
niektóre zapatrywania geologów są błędne, a p. Wal
ter w sprawozdaniu swojem na rok 1883 z wycie
czek swoich geologicznych, odbytych z polecenia Wy- 
działn krajowego, zwrócił nwagę tegoż, że mapa 
geologiczna, sporządzona przez e. k. Zakład geo
graficzny w Wiednin jest zupełnie mylną i poparł 
swoje zapatrywanie liczne mi znalezionemi skamieli
nami. Komisja geograficzna Rady górniczej Wydziałn 
krajowego nznała doniosłość tych nwag i poleciła 
profesorowi drowi Althowi, aby w rokn bieżący® 
zbadał okolice wschodnich Karpat i rozstreyg®^’ 
które zapatrywanie jest słnszne, gdy od oznaczę® a 
wiekn pokładn często zawisła kwestja, ozy r0 J

kowskiego, Emil Lassociński ż G alicji, Kazimierz 
Odrzywolski z Kongresówki, Franciszek Pałka z 
Krakowskiego.

Z kolei Karola Ludwika. Z dniem otwarcia 
rnchn między Podgórzem a Oświęcimem na kolei 
Transwersalnej, t. j. 1. sierpnia r. b., rozpocznie 
także stacja Podgórze, jako stacja kolei Karola Lu
dwika swe urzędowanie, przyjmnjąc podróżnych i pa
kunki, tndzież przesyłki pospieszne i zwyczajne.

Okropny wypadek zdarzył się temi dniami w 
Zyznowie, włóści powiatu Rzeszowskiego. Pewna ko
bieta, żona wyrobnika Franciszka Kija, rozpaliła w 
poln ognisko i zostawiła przy niem trzyletnią córe
czkę, sama zaś ndała się z sierpem na dość odległy 
od tego miejsca łan żyta. W nieobecności matki, 
dziecko zbliżyło się zanadto blisko do ognia *, w oka
mgnieniu zajęła się na niem kosznlka, i bezradne, 
nie mając z nikąd pomocy, spaliło się na węgiel. 
Serce krwawiło się na widok nientnlonej rozpaczy 
matkj piszą nam z Rzeszowa — gdy grzebała 
dziecię, które skutkiem własnej nieostrożności w tak 
okropny sposób pozbawiła życia.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z d. 29. lipca. 
Skradziono pann P. łyżkę srebrną wart. 6 złr. — 
Znaleziono kartki zast. 1. 86669 i 31097, łyżeczkę 
bakf. z lit. A. D. i parasol.

posznkiwawcze i eksploatacyjne można^
dzić lnb nie. W tym tedy eeln ndał 
z p. Walterem i drem Znberem w oko e sowa, 
Jabłonowa, Delatyna i Nadwórny, ora* *?e 
szcze miejsca, jeżeli tego wyjaśni6® ® P 7 Odzie 
wymagało. Do towarzystwa tego Pr J  8 tak_„
p. Bocheński, c. k. adjunkt Sór“1°*J’ ^  reg0 e* k* 
Starostwo górnicze wysył* * " ’. y roaPoznał
bliżej geologiczne sto inki zwego rewiru. ^

Absolutorjnm * “ank w krakow-
ciej Akademji teoiu 1 10-przemysłowej otrzymali w 

dniu 28. lipca b. r. następujący Panowie: Na wy
dziale budownictwa: Piotr Kozłowski rodem z K ra
kowskiego, Dyonlzy Krzyczkowski z Gaiicji, Wiktor 
Sikorski ■ Krakowskiego, Kazimierz Zieliński z Ga
licji, Stanisław Jerzy Żelechowski a Galicji. Na wy
dziale budowy maszyn: Stanisław Nieszezyński z 
Galiąji- Na wjrdziale chemji: Jó*ef Cehak z Kra-

Z Dukli. Tamtejszy komitet, zawiązany dla nie
sienia pomocy pożarem dotkniętym, ogłasza pod datą 
25. bm. następujące pismo

Po godz. 12 w nocy z 17. na 18. bm. wybuchł 
w mieście laszem pożar, który obrócił w perzynę 
wschodnią część jego i połowę rynkn. Klęska ta 
stała się tern dotkliwszą, że dotknęła ona najgęściej 
zabudowaną i przez najuboższą lndnośó zamieszkałą 
dzielnicę m iasta, ta k , iż „setki rodzin pozostaje bez 
dachn, a nędza i głód stały się ich udziałem. W celn 
niesienia pomocy pogorzelcom, zawiązał się za inicja
tywą Starostwa i Wydziałn Rady powiatowej w Kro
śnie komitet ratnnkowy, w skład którego weszli pp.: 
Cezar i Adam hr. Męcińscy właściciele dóbr, ks. Ja r  
Zwoliński proboszcz i kanonik, Florjan Minknsiewicz 
notarjnsz, Jan Wajda dzierżawca dóbr, Aleks. Obłaza 
bnrmistrz, Markns Hersz Weinberger, Schachne Wein 
berger, Abraham Stoff i Izaak Reich właśc. re:,'n. 
Komitet ukonstytuował się tym sposobem, że przewo 
dniczącym wybrano hr. Adama Męcińskiego, zastępcą 
ks. kan. Jana Zwolińskiego, a sekretarzem notarjusza 
Florjana Minknsiewicza. Podpisany komitet wzywa 
więc wszystkich przyjaciół ludzkości, którym dobro 
bliźnich na seren leży, o łaskawe nadsyłanie datków 
na ręce przewodniczącego hr. Adama Męcińskiego, 
właściciela dóbr w D nkli, a zarazem podaje do pu
blicznej wiadomości I. wykaz datków w porządku chro
nologicznym, t ak,  jak takowe wpływały: 1) Cezar i 
Adam hr. Męcińscy ofiarowali bezpłatnie 10,000 sztuk 
cegieł wartości 200 złr. i 300 łokci drzewa bndnlco 
wego wartości 450 złr., zaś resztę materjałów dla 
pogorzelców pb znacznie zniżonych cenach. 2) Zakład 
kąpielowy w Iwoniczu 100 zł. 3) Gmina Sanok 50.
4) Gmina Rymanów dwa wozy chleba wartości 74 zł,
5) Gmina Żmigród wóz chleba wartości 30 złr. 6) 
Gmina Krosno 70 bochenków chleba wartości 14 zł. 
7) Zwierzchność gminy Drohobycz 25 zł. 8) Wydział 
krajowy 600 złr. 9) Stan. hr. Starowłejski z Brat- 
kówki 100 zł. 10) Minister Florjan Ziemiałkowski 50. 
11) Ks. biskup Solecki z Przemyśla 100 zł 12) Ka
rol Klobasa ze Skołyszyna 200 zł. 13) Karolina Lip- 
kowska z Iwonicza 40 zł. 14) Wład. Bełza z odczytn 
w Iwoniczu 75 zł. 15) Reprezentacja m. Lwowa 100 
złr. Ogółem wpłynęło dotychczas 1440 złr. gotówką, 
prócz poszcźególnionych wyżej datków w natnrze.

Hr. Adam Męeiński, przewodniczący.
Florjan Mtnkusiewicz, sekretarz.

Krynica 24. lipsa. Lista gości zdrojowych wy
kazuje z dniem dzisiejszym 1075 rodzin, ogółem 1860 
osób. W liczbie nowo przybyłych znajdują się panie: 
Delikowska, Makowska, Radziszewska, Ohojecka, Sze- 
melowska, Bratkowska, Wielopolska, Niedziałkowska, 
Drohojewska, Zawadzka, Skowrońska, ks. Woroniecka, 
hr. Stadnicka, hr. Mielżyńska, Kamińska, Zaborowska, 
Jakowicka, Zagórska; pp. dr Madeyski Leon, Dobrzań
ski Jan  , Szawłowski S tan ., Podlewski Edward , Po
pławski Tomasz, Rakowiecki Bron , hr. Tarnowski Ja>> 
ks. Stelakowicz, dr Zipper i dr Brecki.

Rzeszów 27. lipca. Dnia 23. bm. odbyło się tn 
poświecenie nowowystawionych koszar dla obrony kra
jowej w obecności Rady miejskiej, burmistrza pana 
Kalinowskiego, reprezentacji Rady powiatowej i kor
pusu oficerów rzeszowskiego batalionu. o 1 to pier
wsze koszary wybndowane za bezprocentową pożycz 
kę, udzieloną w tym celu przez Wydział krajowy, 
a zaciągniętą jeszcze przez poprzedniego burmistrza, 
śp. dra Towarnickiego. Miasto dopożyczyłc 25.000 
złr. w galic. kasie oszczędności i stanął w«Pa“iały 
gmach, który mógłby być ozdobą nawet wielkiego 
miasta. Obok upiększenia miasta budowla ta przy
niosła miastu i korzyść materjalną- Dotychczas 
bowiem potrzeba było najmować lokalności na 
nmieszezenie batalionu i jego magazynów, dopłacano 
wiec do czynszu od rządn otrzymanego 600 złr. 
rocznie; obecnie zaś dostanie miasto 2700 złr. czyn 
szu jako procent od włożonych 45.000 słr. Bn- 
dowy dokonał bndowniozy miejski p. Marcoin podług 
własnych planów, zatwierdzonych z pochlebnem dla 
niego uznaniem przez oddział techniczny Ministerstwa 
wojny. Nietylko że bndynek odpowiada wszelkim 
nowoczesnym wy®°f»om ^ffieniczno-wojskowym, leez 
nadto wykonany J6®* nawet zbytkownie. Pierwotny 
kosztorys wy®08^  49.000 złr,, lecz za tę sumę nikt 
nie chciał wziąć bndowli w przedsiębiorstwo; więc 
z potrzeby bndowano w własnym zarządzie i zyska
no 4000 złr

Wiedeń 28. lipca. Wiadomo, że przed para laty 
zaginał bez wieści syn słynnego profesora B a m b e r- 
g e r a  z Wiednia, Ryszard. Temi dniami otrzymał 
dr. Bambergęr zawiadomienie, że syn jego znajduje 
się w Pitten i jest niebezpiecznie chory. Cała ro
dzina profesora Bambergera ndała się tam natych
miast.

Temi dniami wykonaną będzie kara śmierci na 
Stellmacherze, gdyż najwyższy Trybunał odrznciłjnż 
zażalenie nieważności, wniesione przez obrońcę tegoż, 
dra Wolff - Eppingera. Akta znajdują się obecnie w 
Ministerstwie sprawiedliwości, które prawdopodobnie 
nie przedstawi Stellmachera do łaski cesarskiej. 
Obrońca Stellmachera wręczył jednak wczoraj cesa
rzowi prośbę o nłaskawienie, które, o ile się zdaje, 
nie odniesie skntkn. Jnstyfikacja Stellmachera od
będzie się w pierwszych dniach sierpnia.

K asarnia, w której aresztowany jest anarchista 
K a m m e r e r ,  jest pod najostrzejszym dozorem, nie 
tyle z obawy ncieczki Kammerera, ile raczej dla za
bezpieczenia go przed zamachem własnej partji. Sąd 
wojenny złożony będzie z samych oficerów i zbierze 
się prawdopodobnie z końcem sierpnia albo z P°* 
ezątkiem września. Wyrok będzie opiewał zafpewne 
na śmierć przez powieszenie; wykona go kat Wil- 
lenbacher.

Na przedmieściach wiedeńskich przyszło w ubie-

dowano czeladnika szewskiego. Moruercę aresztowano 
W Ottakring czeladnik tokarski napadł ojca swej 
kochanki i zranił go śmiertelnie. Na zabawie z tań - 
cami w Banmgarten przyszło między robotnikami 
miejscowymi a włoskimi do krwawej bójki. Jeden 
Włoch i chłopiec tamteiszy ciężko zranieni. W W &h- 
ring napadnięto szewca i ciężko zraniono.

Odesa 27. lipca. W przyłączonej części nad- 
dnnajskiej Besarabji, w jeziorach rządowych, osiada 
się gól. Dla zbadania rzeczy, został wysłany na
czelnik odeskiego okręgu górniczego.

Kair 27. lipca. Z S n a k l n n  donoszą, że 
w M a s s a u a , mieście liczącem 25.000 mieszkań
ców, było trzęsienie ziemi. B yło ono krótkie, ale 
nadzwyczaj silne, ta k  że się zawaliło k ilka domów.
Wiele osób pogrzebały grnzy. Przestraszeni mie
szkańcy uciekli Trzęsienie było tak silne, że zde
rzyły się także stojące w porcie okręty i doznały 
dość znacznego uszkodzenia.

Grzeczność przeciwników podczas wojny. Ma
gistraty w Wiednin i Preszbnrgu telegrafują sobie 
nawzajem sprawozdania o targach wołowych Dzieje 
się to za inicjatywą burmistrza wiedeńskiego.

Proces rozwodowy. Książę Józef Marjan Suł
kowski, znany ze swycb ekscentrycznych awantnrek 
i ze swej rozrzutności, która nań nawet od lat kilkn 
kuratelę ściągnęła, ożenił się we Wiedniu w r. 1868 
z panienką pochodzenia mieszczańskiego, niejaką panną 
Wiktorją Lehman. Małżeństwo to zostało w r. 1878, 
na podstawie skargi, którą księżna swemn mężowi, 
obchodzącemn się z nią w sposób brutalny, wyto
czyła — unieważnione. Do procesn rozwodowego 
dołączył gję jeszcze proces o alimentację księżnej 
przeciw dawniejszemu jej małżonkowi, który dopiero 
w tych dniach został ukończony. Księżna żądała od 
męża rocznej renty alimentacyjnej 100.000 marek, 
odpowiadającej majątkowi księcia, który ma być bar 
dzc znaczny. Książe przystawał tylko na 9.000 złr., 
a to ze względn na mieszczańskie pochodzenie żonj 
i na bardzo skromne stosunki, w których została wy
chowaną. Sąd I. instancji przychylił się o tyle 
do roszczeń księżnej, iż przyznał *’ej roczną rentę 
alimentacyjną 20.000 złr. Wyższy sąd krajowy 
w Kolonii, przekonawszy się, iż dochód czysty ma
jątku książącego wynosi rocznie do 100.000 złr., 
przyznał księżnej roczną rentę 36.000 marek 
Jak wiadomo, ożenił się jnż książę powtórnie ze 
śpiewaczką panną Jfiger.

Handel kobietami prowadzi się na dobre, jak 
donoszą dzienniki indyjskie, na wybrzeżac^ Amu-Da- 
rji, największej rzeki w Azji Środkowej. Szczególnie 
posznkiwanemi są^Afganistanki, cenione bardzo z po- 
wodn piękności. Knpcy z afgańskiego miasta Balkh 
wyprawiają dwa razy na miesiąc statki napełnione 
dziewczętami do Chiwy. Statek zatrzymuje się w wię
kszych miastach po drodze, a towar wszędzie znajduje 
wielki odbyt.

W Londynie żyje 1 pracuje obecnie 22,626 ze- 
cerów (w tej liczbie 631 kobiet), 2ri79 litografów i 
heliografów (w tej liczbie 26 kobiet), 296 stało- i 
miedziorytników, 12,938 introligatorów (7273 kobiet),
1166 grawerów (37 kobiet); 1722 literatów, dzienni
karzy i redaktorów (237 kobiet), 487 odlewaczów 
czcionek (6 kobiet), 1015 reporterów i stenografów 
(10 kobiet). Potężna armja.

Kwas fenilowy, środek desinfekcyjny bardzo sil
nej woni, na każdym krokn prześladuje Paryżan; do
staje się nawet do nielicznych teatrów, które przy 0- 
becnym upale mają jeszcze odwagę dawania przed
stawień Po rozejściu się publiczności odźwierni skru
piają tjm  kwasem loże i krzesło , w j rzypnszczenin, 
że mogło tam przypadkiem przebywać jakie indywi- 
dnnm przybyłe z Marsylji lub Tonlonn. Zamiast zwy
kłego w zimie zapewnienia na afiszach: „sala będzie 
ogrzaną" — czytać zapewne wkrótce będzie można: 
„Przedstawienie z nowym programem i desinfekcjo- 
nowaną alą. Bufet zaopatrzony w napoje, siarczan 
miedzi, chlojan cynkowy i inne antycholeryczne środ
ki." Przykład podobnych ogłoszeń dał jnż zresztą 
H u re l, były dyrektor Odeonn, wydrukowawszy w r.
1865 podczas cholery na afiszn teatralnym  ; „Odeon 
je st jedynym teatrem , w którym  dotychczas nie skon
statowano ani jednego wypadku cholery."

Nowe pismo P ra sa  paryska wzbogacona p t . :
VAnti-pourboire. Nowe to pismo o dziwacznym ty 
tule wzięło sobi< za nadanie walczyć przeciw tz.
„ n a p i w n e m u * którego korzystają ze szkodą cudzo
ziemców garsoni paryskich kawiarń i restauracyj, do
rożkarze, subjekci u fryzjerów, wreszcie ouvreuses 
w teatrze itp. W pierwszej zaraz chwili istnienia 
młodemu dziennikowi zdarzył się niefortunny wypa
dek. Jeden z jego crieurs podsnnął rzeczone pismo 
tnż pod oczy kelnera z Cafe amóricaine na bulwarze 
Kapucyńskim. Demonstracja nie nszła na sncho od*
Ważnemn reklamiście. Obrońca „anti-napiwnego" zo
stał obity niemiłosiernie przez obrażonych kelnerów • 
nnmera zaś pisma poszarpano w kawałki. Zdaje siei 
iż VAnti-pourboirP nie będzie się cieszył lepszem po
wodzeniem od zgasłego na wieki przeć tilkoma mie
siącami pisemka pt. Anti-concierge, które stoczyło 
gorącą, lecz, niestety! bezsilną walkę % zuchwal
stwem stróżów i portjerów paryskich.

Walka pod szubienicą. W czoraj podczas tracę 
nia mordercy B anm gartnera w Rrem s odegrała sie 
straszn a  scena. Gdy pomocnicy k a ta  zdejmowali z de
likw enta blazę i chcieli mn związać ręce, rzucił sie 
tenże na nich. Pow stało straszne szam °ta uie pod 
szubienicą. E skorta  wojskowa odłożyła ®a k°k broń, 
otoczyła ryczącego i na wszystkie strony rzucającego 
się delikwenta i po dłnższem mooowa®*® 8ię skrępo
w ała go wreszcie. K a t W illenbaeher klnąc, zarzucił 
te raz  Banm gartnerow i stryczek na szyję ; delikw en
towi ndało się jednak schwycić stryczek zębami, a 
nawet pochwycić rękam i skrepowanemi, krzycząc ;
„Chcecie mnie udusić, wy psy przeklęte ." Wy wano 
mn ponownie stryczek i  k a t dokonał wreszcie swej 
powinności. Śmierć nastąpił*  po ośmin wi®ntach. 
W illenbaeher tłum aczył się wobec komiąji * ®iepra- 
widłowego założenia stryczka, co pociągnęło 2a sobą 
dłuższe konanie.

Wypadek na kolei- dociąg Nr. 2 . kolei 
Państwowej, który wyje®kał w niedzielę wieczorem aostrj. 
z Pesztu, został na stacji Uj-Szony najeoknny prZez szego) 
lokomotywę, przesnwającą wagony. Ź Próżnych, j j  .! 
pomiędzy którymi znajdował się ban kr°a®ki, nikt 
nie został uszkodzony. Maszynista doza#1 8kale»zenia ^ 13'5C 
ręki, a kilka osób ze służby ndninało lekkie rany.
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W  id o m o ś o i  literackie i  artystyczne. gierska
złota (:„Poezje z motywów ludowy®*1, Nie ma nic „ . .

przyjemniejszego, przynajmniej dla pi8Z4®e&o te słowa, awangff 
jak w człowieku życia praktycznego- który wreszcie 5Q cnt 
zyskał jnż na tern poln nawet uznanie Współobywa- * n 
teli swoich, odnaleść jakąś stronę idealną) tkliwszą, 9 .g0 i/ 
słowem artystyczną, zostająca na .P01^  w rażącej 
sprzeczności z szorstkiemi *apa8a“ ł życia powsze
dniego. Gdy bowiem w kimś takim odnajdziemy tę g 0 n k n i

 — -  stronę, to jakby się odnalazł0 owo piętno skońezo-ią dj obi
głej nocy do krwawych awantur. W |H ernals zamor-1 nego człowieka, ową harmozje rozumu t  gereem, któ-
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remu w walce codsiennnej tak często milczeć się 
każe, aczkolwiek jest ono niejednokrotnie ntajoną 
dźwignią najdonioślejszych wysileń roznmn, kierują
cego sic na pozór amą tylko zimną rozwagą.

Taką przyjemność sprawił nam znany w kraju 
obywatel, p. Zdzisław O n y s z k i e w i c z ,  wydaniem 
pod powyższym tytułem dość sporej książeczki rymów, 
które aczkolwiek nie odpowiadają może wielu wyma
ganiom skończonej poezji, to jednak ukazują nan ta 
szlachetny nmysł i serce, iż zapoznanie sic z niemi 
możemy tylko jak najgoręcej polecić. Poetycka ta 
publikacja jest niejako uzupełnieniem w pieśni tego, 
czego sie nie mogło dopowiedzieć lnb dokonać usque 
ad finem w rzeczywistości,— tak czuć w niej wszędzie 
człowieka, oddanego całą duszą pracy patrjotycznej,

„My promiennego ducha syny" — powiada autor 
— „pomni na wielkie ojców czyny, na przyszłość, 
co ma zejść o świcie, stać mamy jakby na g ra
nicie na wiary ducha fundamencie a wierzy 
on w to. że „ojcem jest Bóg, a matką ojczy
zna." Kapłanką w kościele tej jego wiary jest 
dziewica szlachecka, która „ukorzywszy się przed 
najświętszą matką boleści, usiadła przy stole, a przy 
niej w półkole siermiężnych dzieciaków trzydzieści." 
A ta dziatwa siermiężna garnie się chętnie do książki, 
tak że uczy się ona z niej nawet w głodzie, chociaż 
bat’ko woła: „Iwasiu! cyt — maty słaba, keń knyżku 
tn, chliba ne daśt’, poszczo ju czy taty? panom ne
budesz, w bidiś sia rodyw, w bidi musysz umeraty.
Hołod deń tretyj...

Antor szlachcic polski, czuje zarówno smutną 
dolę wiejskiego „nijmita," któremu poświęca cały 
poemat; jak Pol wyśpiewał pieśń o ziemi naszej i o 
domu, tak on w szatę poezji usiłuje przyoblec tę naj
pewniejszą dźwignię narodowej przyszłości naszej; 
oświatę i pisze „pieśń o szkole," z której podaje
spory nrywek; dalej mamy pieśni z chaty, którą uko
chał jak własny dworek ojcowski, następnie „kolędę 
dla dzieci." w której życzy, „nżeby narodu rodzina 
cała wspólnie Hosanna Bogu zaśpiewała." Gdzieindziej 
przepowiada, że kiedyś, „gdy nadejdzie zbioru go
dzina, pełnego ziarna staną kóp krocie tak u Mazura 
jak u Risina." Tymczasem jednak powiada, że „każdy 
dziś głodny," j 0 „wgBedzie ciemno," bo nie ma je 
ggeze „wspólnej gminy, wspólnej szkoły..." „Zgasły 
pochodnie, a za to błyszczą się wszędzie obroże — 
gmutno mi Boże!"

To jedsak, przy silnej wierze, z którą autor 
występuje nawet przeciwko zwątpieniu pewnej 
gnanej poetki polskiej, nj0 przeszkadza mu widzieć 
lepszej przyszłości i wołać: „Już świta, już
$wita! I  oto nas wita wojenna pobudka, prześliczna 
a krótka, z melodją prawdziwą: Kto swój, kto swój, 
giec1’ wstaje co żywo na bój!"

Dochód z roaprzedaży tyeh serdecznych piosenek 
gwoi h przeznacza autor na rzecz powodzią dotknię
tych, w przekonaniu, że „są bracia, którzy im nie 
dadzą umierać z głodu, ale do serc ich przytulą, 
odz.eją własną koszulą, kęsem się chleba podzielą." — 
Jly z naszej strony jaknajgoręcej polecimy na ten 
cel zbiorek poezyj p. Onyszkiewicza.

L. I —ce.
P . G u s ta w  Fis c h e r jak nam donoszą, zanrerza 

urządzić w sobotę w kasynie miejskiem eszcze jeden 
wieczorek Program składać się będzie z utworów 
wyłącznie humorystycznych.

Model sarkofagu do mauzoleum Deaka został 
już wykończony pwez rzeźbiarza Alojzego Strobla 
(młodszego). sarkofagu spoczywają zwłoki Deaka, 
a a węzgłowia siedzi geniusz z rozpostartemi skrzy
dłami, trzymając rękę nad zmarłym. Sarkofag ten 
będzie wykonany z marmnrn, mianowicie trumna 
z niebieskiego, a figury z białego marmuru kararyj- 
skiego.

Panna Mazurowska, była artystka dramatyczna 
sceny warszawskiej, popisująca się obecnie na scenach 
rosyjskich, występowała w ciągu ostatnich paru ty 
godni, jak donoszą Nowosti, na letnich scenach 
Petersburga w pierwszorzędnych rolach dramaty 
cgnego repertoaru. Dzienniki rosyjskie oddając jedno
myślnie gorące pochwały grze panny Mazurowskiej 
„która brała widocznie wzór z swej nauczycielki Mo
drzejewskiej," zarzucają tylko, iż nie zdołała dotąd 
pozbyć się polskiego akcentn. W kilku petersburskich 
pismach ilustrowanych pojawiły się portrety panny 
Mazurowskiej z pochlebnemi życiorysami.

Posada fnnkcjonarjuiza proknratorji państwa przy sę
dzię powiatowym w Lutowiskanh, z roczną płacą w kwocie 
50 złr. Podania wnosić do dnia 1. września r. b. do pro 
knratorji państwa w Przemyślu

Dwie posady elewów górniczych w etacie zarządów 
salinarnych galicyjskie., z adjntnm rocznych 500 złr. Po
dania wnosić najdalej do 1. września 1884 do prezydjom 
krajowej dyrekcji skarbu we Lwowie

O  b o l e r a .
Rząd włoski chciał iłożyć w Ala, gdaie się 

znajduje wspólna stacja cłowa, lazaret kwaranta- 
nowy, ponieważ jednak miejscowość ta  należy do 
Austrji, oświadczył przeto rząd austrjacki, że nie 
może na to zezwolić.

Uwzględniając przeprowadzone przez Włochy 
środki ostrożności, zapytywał rząd ponownie naj- 

-yższą Radę sanitarną, cy nie należy zaprowadzić 
i na austrjackiej granicy przeciw Włochom kwa- 
rantany. Rada sanitarna oświadczyła się przeciw
ko temu.

P a r y ż  29. lipca. W Rio Maggicre, koło 
Spezzii, zaszły trzy wypadki cholery, z tych je- 
d i  a wynikiem śmiertelnym. Zawleczoną została 
ta  choroba przez południowo - francuskich ucieki
nierów. Miejscowość została wspomniana kordonem 
wojskowym zamkniętą.

T o u l o n  29. lipca. Wczoraj um arło tu  3, 
w M arsjlji 5, a w Arles od przedwczoraj wieczór
6 osób na cholerę. . . .

Toulon 29. lipca. (Urzęd.). Dzisiejszej nocy 
było tu  7, a w Marsylji 11 wypadków śmierci
skutkiem cholery. . . . . .

Toulon 20. lipca. (Urzęd.). W ciągu dzu-ejsae- 
go dnia było w Marsylji 7 wypadków śmierci 
skutkiem cholery. ----------

Korespondencja giełdowa.
(?) Wiedeń 38. lipca. Już dawno nie m iała 

kontrmina, tyle przeciwności do zwalczania, ile się 
dziś zwaliło na nią w postaci wielostronnych po
litycznych i finansowych, wszystkich zaś wielce 
pomyślnych wiadomości. Owóż przedewszystkiem 
mówiono wiele o niedalekim zjeśdzie cesarzów 
(austrjackiego z niemieckim); paryski Figuro wy - 
stąpił z artykułem, w którym kruszy kopję w 
interesie sojuszu Rzeczypospolitej z Niemcami,
g sangwiniczne umysły widziały już pr*ed drzwia
mi ów wiek idealny, w którym rynsztunki milio
nowych armij złożone zostaną do arsenałów i 
muzeów — na pokaz przyszłym pokoleniom. 
W takich warunkach — rzecz prosta — musiały 
koniecznie wystrzelić w górę na pierwszem miej
scu walory państwowe. Tuż za tem wypłynęły 
ponownie zapewnienia i nadzieje, że jeśli kiedy to 
obecnie właśnie nadeszła pora do ukończenia 
konwersji węgierskiej; nakoniec, aby nawet po 
dokonaniu tej transakcji nie brakło spekulacji 
widoków różowych, obiegały dość pozytywne 
wieści o rychłem sfinansowaniu wielkiej pożyczki 
kolejowej w Austrji. Na utrapienie kontrmmy, 
naw et Berlin dotknięty został tym ruchem zwy - 
kowym na tutejszym targu, mając także-lokalne 
do tego motywa. Koniec koncow renty i Kredyty 
m iały pokup ogromny, obok nich cieszyły się 
dziś wzięciem papiery młodych kolei, a również 
nie zapomniano o walorach tych instytucyj, które 
biorą udział w akcji giełdowej i kombinacjach 
finansowych. Przechodząc do saczegółów, takie 
rezultaty  notuję z‘ largu  dzisiejszego: Kredyty
austrj. zyskały (w porównaniu do kursu onegdaj- 
szego) 3-10 (308); węgierskie 3 75 (310-75);
Landerbanki 1 05 ( 03-80); Anglosy 2-10(110-60); 
Ludwiki 1 złr. (278 50); Tramwaje 50 cnt. 
(213-50); Tureckie tytoniowe 1 złr. (134-50). 
Z ren t pc .zły w górę: wspólna papierowa (81*05), 
srebrna (81-05), węgierska papierowa (89) — po 
10 cnt., 5°/0 -ustrjacka (9615), 4 °/0 złota wę
gierska (92 05) — po 15 cnt., 6°/0 węgierska 
złota (122*15) straciła natom iast 5 cnt., a austrj. 
zło ta (103-30) pozostała bez zmiany. Z losów 
awansowały: z r. 1860 o 0-1°/,; Węgierskie o 
50 c n t , Cisaóskie o 20 cnt i Komunalne o 10 
cnt. Złoto podrożało odrobinę (napoleondory 
9-667,, marki 59-60); rubel 1 2 1 7 r____________

O g ło sz en ia  u rz ę d o w e  „G azety  L w o w sk ie j."  
K o n k u r s a  Przy sądzie krajowym wyższym w Krakowie 
,ą  do obsadzenia trzy nowe systemizowane posady radców 
w VI. randze. Podania wnosić do prezydjum^aądn kraj o 

->go wyższego w Krakowie w 14 dniach.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W wiecu rybackim w Wiedniu wezmą udziai de

legowani z Anstro-Węgier, Rosji i Niemiec. Z Galicji uędą 
w nim uczestniczyli jak.> wysłannicy Towarzyrt ?a ryba- 
okiego z obu Towarzystw rolniczych w Kraków 9 i Lwo
wie, profesor Nowicki z Krakowa, p. Aleksander Gostko
wski z Tomic i p. Adolf Gasch z Kaniowa. Wypracowanie 
referatu o stosunkach rybackich nad granicznemi rzekami, 
oraz wniosków, uwzględniających potrzeby rybactwa kra
jowego, poruczono prof. Nowickiemu. Aby się więc z tego 
zadania wedlng możnośoi wywiązać, mnsi profesor Nowi
cki, jak piszą do „Gaz. Lw ,* sam objeohaó wzdiuż granic: 
Białkę, Wisłę, Dunajec z Popradem, Styr, Zbrucz, Dniestr 
między Okopami i Zaleszczykami, w eszci“ Prui i Czere
mosz. Odbycie tej podróży ułatwił hr. Artur Potocki ofia
rowaniem fandnszu, zaś dyrekcje kolei Karola L< idwiks i 
kolei Lwowsko Czerniowieekiej ndzieleniem kart wolnej 
jazdy. Krajowa komenda żandarmerji poleoiła posterunkom 
żandarmeiji nad wodami granicznemi, a by dochodzer a 
rybackie prof. Nowickiego skutecznie poparły.

Z Iz b y  h a n d lo w e j.  Według zawiadomienia Mini 
sterstwa handlu uohwaliła wiedeńska Izba handlowa i 
przemysłowa, wspólnie z n. a. stowarzyszeniem eksporto- 
wem, z mższo - austr. stowarzyszeniem przemysł. *em 
i z Muzeum orjenlalnem urządzić „ b i u r o  i n f o r m a o y j -  
n e  d i s  e k s p o r t u  i i m p o r t u , "  którego zadsniem bę
dzie, oprócz innych celów wsżnyob, także zbieranie in 
formacyj o firmach krajach Naddunajskich, na Wsohodzie 
w Rosji, w Hiszpanji i Portngalji, tudzież w krajach za
morskich.

To biuro informacyjne, które zapewnione ma silne po 
paroie Ministerstwa hand lu , wejdzie w życie już w czasie 
najbliższym i będzie wiarygodnym organem dla referen- 
oyj handlowych.

Zanim jednak nastąpi ukonstytuowanie tego biura 
możność korzystania z jego pośrednictwa, wskszanem jest, 
aby kupoy, żądający od o. k. konsulatów informaoyj, szcze
gólnie o stosnnkaoh na placaoh zamorskich, w ślad za 
pierwszem pismem referencyjnem wysyłali odpis tegoż za 
raz pocztą najbliższą, gdyż listy do krajów odległych, jak 
wiadomo z doświadozenia , często giną.

Zapytania do o. k. konsulatów przesyłana być mogą 
także za pośrednictwem Izb handlowych i przemysłowych 
lub też iunyoh korporacyj, których wiza na podaniach mią- 
łyby znaczenie polecenia.

Pożyczka premiowa miasta Wiednia z r. 1874 
41 ciągnienie seryj i numerów dnia 1. lipca 1884 we Wie
dniu. Wylosowano następujących 13 seryj : Serja 195 610 
800 1072 1447 1693 2270 2531 2591 2602 2640 2684 i 
2786, a w tych serjaoh wygrywają: Serja 800 nr. 14 wy
grywa 200 000 z łr ., ser. 2531 nr. 51 wygrywa 20.000 złr., 
ser. 1593 nr. 89 wygrywa 5000 sir. Następnych 6 losów 
wygrywają p0 1000 złr.: Serja 800 nr. 88, ser. 1072 nr. 
45 i 70, ser. 260* nr. 75 i ser. 2684 nr. 45.

Następujących 12 losów wygrywają każdy po 250 złr.: 
Serja 196 nr. 90, s. 630 nr. 73, s. 1072 nr. 31 i 66, serja 
2270 nr. 54 i 36, s. 2591 nr. 7 32, ser. 2602 nr. 13 i 99 
ser. 2684 nr. 64 i s. 2785 nr. 85.

Wszystkie inne 1280 w powyższych serjach zawarte, 
a tn niewymienione losy, wygrywają każdy los po 140 z ł r ’ 
płatne pooząwszy od 1. października 1884.

4 p ro ce n to w n  p o ż y c z k a  lo te ry jn a  o. k. nprzyw 
Towarzystwa parowej żeglugi na Dunaju. 30 ciągnienie 
dnia 1. lipca 1884 we Wiedniu. Główna wygrana 62.500 
złr. padła na los n r 51.492. ______ ______ _

Przegląd polityczny.
Lwów 30. lipca.

Neue fr. Presse przypisuje rządowi zamiar 
kontynuowania polityki kompromisowej, by w ten 
sposób przy pomocy większej posiadłości rozbić 
lewicę. Dowiaduje się bowiem o zamierzonym 
kompromisie w styryjskiej większej własności, 
gdzie jest zam iar postawić listę złożoną w poło
wie z liberałów, a w połowie z członków mającej 
się utworzyć partji środkowej i klerykałów.

W sierpniu i wrześniu odbędą się w kilku 
krajach Przedlitawji wybory sejmowe, a miano
wicie: W Karyntji dnia 8. 13. i 19. sierpnia;
w Styrji dnia 19. 21. i 26. sierpnia; w Austrji 
wyższej 25. i 30. sierpnia i 3. września; w 
Salzburgu 1. 3. i 9. września. Agitacja wyborcza 
już rozpoczęta, w niektórych krajach przystąpią 
p i ę c i o g u l d e n o w c y  po raz pierwszy do urny 
wyborczej.

Berneńska Rada miejska odpowiedziała od
mownie na podanie o zaprowadzenie w czeskiej 
szkole ludowej obowiązkowej nauki języka n;e- 
mieckiego.

Odezwr, Słoweńków i niemieckich konser
watystów w Gorycji wyraża nadzieję, że się nda 
położyć kres 23 letniemu panowaniu partji nie- 
miecko-liberalnej, dalej przemawia za zwołaniem 
ankiety rolniczej i aa ustanowieniem Izb rolni
czych; w szkołach ludowych powinien być język 
ojczysty wyłącznym językiem wykładowym, t 
wobec tego, że niemiecki język ze względów prak 
tycznych jest każdemu potrzebny, ma on być 
ustanowiony w ogóle jako przedmiot obowiązkowy 
ir szkołach słoweńskich.

Wynikiem śledztwa w Zagrzebiu, prowadzo 
nego przez komisarza rządowego, było wykluczę

nici 9 słuchaczy uniwersytetu i zapowiedź jeszcze 
innych środków celem przeszkodzenia demon 
stracjom  politycznym.

Z Zagrzebia donoszą nam, że rząd krajowy zaka 
zał sprzedawać w trafikach i lokalach publicznych 
pojedyncze num era pism upozycyiuych Sloboda, 
Pozor i Bies.

Znany z procesu Olgi H rabai Jarosław  D o- 
b r i a ń s k i j ,  urzędnik do szczególnych poruczeń 
przy generał-gubernatorze warszawskim (poru- 
caoom  mu jest szczególnie wynajdywanie łotro- 
wskich konceptów ku rychlejszemu wytępieniu 
unji w Królestwie), został temi dniami nagro
dzony orderem św. S tanisław a 3ciej klasy.

Warszawski oberpolicmajster jenerał - major 
T o ł s t o j  odjechał na wezwanie m inistra spraw 
wewnętrznych do Petersburga.

Polit. Corr. zapewnia w korespondencji z Pe
tersburga, że w tam tejszych kołach kompeten
tnych uważają pogłoski o odkrytym zamachu dy
namitowym w Warszawie za zupełnie bezpodsta
wne. Prawdą jes t tylko doniesienie o kilku are
sztowaniach, wszystkie inne dodatki czczą fanta 
zją. W kołach tych nie m ają teraz żadnej obawy 
przed zamachami partji terorystycznej, k tóra jest 
skutkiem strat poniesionych w ostatnich czasach 
—jeśli nie zupełnie zniszczoną—to w każdym ra 
zie zupełnie zdezorganizowaną. Po ia zna wszy
stkich wybitniejszych członków i ma ich na oku. 
Wiener Mig. Ztg. powołując się na bezwarunko
wą wiarygodność swego petersburskiego kores
pondenta. uważ^ pogłoski o zamachu za zupeł 
nie bezpodstawne. W edług wiadomości, jakie 
Net .3 freie Presse otrzym ała i  Warszawy, 
przedstawia się rzecz cokolwiek inaczej. Po 
odkryciu zamachu na cara wysłali przeciwnicy 
nieobecnego wówczas w Warszawie gubernatora 
Hurki do Petersburga raport, w którym  w naj 
czarniejszych kolorach przedstav*;li knowania ł»- 
hilistów w Polsce, przyj , jując je brakowi energji 
u jenerała  Hurki, wskazując równocześnie na to, 
że wobec hałasu jaki powstał w prasie, do W ar
szawy nie przybędzie żaden książę europejski. Po 
uieważ atoli w Petersburgu znana jest zaciekłość 
antagonistów Hurki rozkazał car Hurce nadesłać 
natychm iast do Petersburga jak  najdokładniejsze 
sprawozdanie, przyczem przesłał mu odpis wspo
mnianego raportu. Hurko odpowiedział też na
tychm iast, że sprawozdanie jest przesadzone i że 
życiem swem ręczy za osobę cara, nadto zaś do 
dał, że podróż cara jest te ra z ' koniecznością poli
tyczną, inaczej powiedzianoby, żesię kapitulowało 
wobecjgnihilizmu. Skutkiem tego przedstawienia 
rzeczy car podjął na nowo myśl podróży do W ar
szawy.

Na polecenie cara zakazano metropolicie mo
skiewskiemu opuszczać bez pozwolenia stolicę, po
nieważ nie chciał on tak  samo ja*  m etropolita 
kijowski, przybyć na ślub wielkiego księcia Ser 
gjusza Aleksandrowicza pod pretekstem, że tenże 
odbył się z początkiem wielkiego postu.

Król rumuński w czasie podróży do Belgra 
du ma odwidzić w Sofji księci a bułgarskie
go Aleksandra

Z wyjątkiem Rep. frang., wszystkie dzienni 
ki francuskie przyjęły a urąganiem propozycje 
Figara w sprawie przymierza Francji z Niem
cami.

Cesarz niemiecki wyjedzie z ciastem dn. 5. 
sierpnia w południe, a przenocuje w Salzburgu w 
hotelu de 1’Europe. D. 6. sierpnia przedpołudniem 
udaje się do Ischl, by odwiedzić cefarza i cesa- 
rzowę Austrji. Odjazd a Ischl nastąpi 7. sierpnia 
po południu, a przyjazd do BabelsbergS. sierpnia 
o 9 1/, przed południem.

Według prywatnych doniesień z Londynu, 
mocarstwa dadzą swoją sankoję prowizorycznej 
umowie co do sposobu opędzenia najpilniejszych 
potrzeb finansowych Egiptu. Stanie, się to p ra 
wdopodobnie w formie małej zaliczki angielskiej, 
poczem nastąpi na czas nieoznaczony odroczenie

konferenep^k p ^ g ^  poświęcony umiejętnościom 
wojskowym, zamieścił w ostatnim numerze a rty 
kuł nrzędowy, w którym autor dowodzi, jak  wiel- 
oe niebezpieczną byłoby rzeczą, trzym ać w razie 
wojny garnizony we wschodnich tw ierdzach po
granicznych, przeszkadzałoby to bowiem uformo
waniu się strategicznego frontu armji. Należy za 
tem w czasie pokojowym utrzymywać umyślna 
arm ię z 4 1.000 ludzi pomiędzy Verdun a Nancy, 
której jednak nie można utworzyć z szeregów 
woj^k regulari ych, lecz z oddziałów formować się 
mającej arm ji kolonialnej— w przeciwnym bowiem 
razie naraziłoby się na szwank plan mobiliza
cyjny. ______  _________

Londyn 29. lipca. W Izbie gmin oświadczył 
A s h l e y ,  że prawo Niem ec do rozszerzenia opieki 
państwowej na swoich poddanych w Angra- 
Peąuena przebywających, nie może być w żaden 
sposób zaprzeczone. Gabinet angielski udaw ał się 
już do rządu niemieckiego z projektem, aby zamia
nowano wspólną komisję, któraby uregulowała 
iretensje tych angielskich poddanych .  w Angra- 
Peąuena, którzy tam  bądź osiedlili się, bądź mają 
tylko swoje posiadłości.

H a a g a  29. lipca. Rząd przedłożył połączo
nym Izbom ustawę, k tóra powieraa królowej, 

uwagi na przymioty je duszy i serca, ewentu- 
rejencję. Ustawę o opiece jest już w toku. 

P a r y ż  29. lipca. Senat odrzucił ponownie żą
dane przez F  e r  r  y ’ ego podjęcie) rewi
zji jisyku łu  ósmego projektowanej ustawy, zgo
dził się natomiast na rewizję paragrafów, odno
szących się do modłów publicznych. Wyrazi* za
razem nadzieję, że Izba deputowanych zgodzi się 
na projekt Senatu. Kongres zbierze się dnu 4-go 
sierpnia.

Paryż 29. lipca. Cały projekt rewizyjny 
przyjął senat 165 głosami przeciw 111.

G aste in  30. lipca. Przybył tu  o godzinie 7 3/* 
w towarzystwie barona P iret arcyks. A l b r e c h t  

stanął w wili Meran. O godzinie 10. złożyi wi
zytę cesarzowi niemieckiemu, który go rewi
zytował.

Wiadomości giełdowe,
W i e d e ń  d. *0. lipca godzina 10. min. 25. Alicje 

kredytowe 313-—, Anglo-Anstr. 113*60, ukoję banku Dnion 
lOfi-CO, Kolej Karola Ludwika —•—, Połndn. 143-—, 
Renta p ap ia ro v  —' —, Listy i stawne galic. banku hipot, 
—•—, Galicyjski bank rustykalny —•—, Obligi 4‘/1c/0 
pożyczki krajowej z roku 1883 90 76. iosy z roku 
1864 Napdeonder 9-67, Rubel papierowy 1-21*/,.
Usposobienie: pomyślne.

W i e d e ń  d. 29. lipca godz. 10 min. 40. Akoje alp. 
to w. górn. 59 80. Węg. akcje kredy! 31276, Akcje anglo- 
anstr- 110-75, Akcje u"  Um-^ 106 30, ik ^ e  Karola 
LudwikL 278-26, Akcje kolei pOłnoci ij 24 )-50, Akcje kolei 
połudi-iow jj 148 40. Akcje kolei Llfóldzkiej 179 —, Lkcje 
Staatsbahn 318 25, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieclc )j 
187-50, Akoje hclei w ęg if . północno-wschodniej 16"'—, 
Wiedeńskie '.osj 126-—, Akcji kolei Rudolfa —•—, Akcje 
kolei Albrechta -  } Wggiurskie obligatge państwa
w złooie 102 - - ,  Galicyjskie oblig. indemnizacyjne 101-50,' 
Losy regnUc. Cisy 111 S5, Losy tureckie 20-76, W ggie’-"1 
renta 92-07, Akcje banci wiązkowego 108-80, Akcje banko 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —- -, 
Akcje kolei państwowej —•—, Rubel papierowy 1-21'f,, 
Węgierskie loBy 115'60, Ma—ik n;emienk —•—. Usposobie
nie: słcasze.

- W i e d e ń  d. 28. lipc uaz. 6 min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 80 05, w srebrze 81 35, Renta 
w złocie 103-30, 5°/0 austr. renta marcowa 96 16, Akcje 
banku wiedeńskiego 858-—, k-edytowego 308 - ,  Londyn 
12170, 8rebro — , Napoleo:ider 9-66 /,„, Dukat cei. 
men. 6-73, 100 marek niemieckich 59 60

B e r l i n  d. 39. lipca godzina f  min. 10., Rosyjsl e 
banknoty 204-40, Akoje kredytowe 52. .0, Lombardy 
251-50, Galicyjskie 116-60, Kolei rumuńskiej 69-60, Austrja 
okie banknoty 167 75. Po zamknięoin giełdy: kredytowy 
—•—, Lombardy —■—.

P a r y *  3°/0 Renta 77 67.
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 28. lipca. W i e 

d e ń :  Pszenica 10-—, do 10-25 złr., żyto —-— do - 
złr , jęczmień —-— do —•— złr., knknrnd —:— do 
—•— złr., owieL —-— na —•—, okowita pr. 10.( DO liter 
prooent J8-26 do 28-50 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów (na jesień) 919 do 9-20 złr.; _ rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 13-— złr. B e r l i n :  Pszenica żółta
na lipieo) 167-66 m., ż y t o  ■ m., sp irya loco
50-— m., olej rrepakowy 63-40 m. P i r y ż : m^nii 159 
klgr. 4710 fr., olej rzepakowy — —, spirytus — fr.

N a l t a .  W i e d e ń  30. lipoa: 13-75 do l-—. 
B r e m a :  7-55 do 7-60. H a m b u r g :  7*60, na lipieo 
7-60, na sierpień - gradzień 7-50. A n t w e r p j a :  na 
lipieo 19—. N o w y - I o r k :  8-—. F i l a d e l f j a :  ,

Z CZERNIOWDfiL. o godzinie 10 min. — wie- 
zor (pociąg pospieszny), o godz. 3 min. "5 ranc i c

godz 3 m i n  5 2  po południu (pociąg mięszan-|.
Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec g łóeftyh . - - w )  

o godz. 10 min. 26 wieczór (pociąg P°8F esz“# , ’ V  
12 min. 67 po południu (pociąg kurjersl i), p g mm.
6 rano i o godz. 4 min. 10 po połud. (pociąg ęsztny).

ZE STANISŁAWÓW' : (na S try j ram, o 
8 min. 20 pociąg omjlibuBowy, wieceor c ,
(pociąg mięszany) i o godz 10 min. 66 przed po ■ (p 
ciąg lokalny) Stryj-Lwów.

Z KRAKOWA: o godzinie 6 mir D6 ronejjpociąg 
pospieszny), o godz. 6 m. 32 po połud. (ponag a i m r  
o godz. 9 min 27 wieczorem (pociąg oJ»boz , o goazi 
min. 33 przed południem (pociąg mięszany)

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (4)

Koniak kuracyjny prawdziwy franenskt w yóżnycb 
gatunkach po cenie 2 złr. do 3 złr. 60 ot. — oraz inalstó.

5 %  G a lic yjs k ie  obligacje k o m u n a le
wydane i gwarantów: ne przez Bank krajowy królestwa 
Galioji, Lodomerji i Wielk. Księstwa Krak; TBki«go 

poleca
(gw arantow ane przez te n  B ank  pap ier:' w&rto- 

śoiowe możemy śm iało polecić
i sprzedaje najtaniej :206t ó —0

KANTOR 'WYWIANY SOKAL i  L IL tE N .

Przyjechali do Lwowa daia 30. lipca.
HOTEL ŻORZA. Z. ks. Czartoryski z Rokosows, W 

Postraski z Wojniłowa, A. Sozański z Grabowiey, H. Tai 
nay z Paryża, J. Stern z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI. S. Pawlikowski z Bereźnioy, 
S. Szozepanowski ze Slobody, T. Wolski z Sieniawy, E. 
Jędrzejowicz z Tyczyna, J  Chrząszcz ze Słowity.

HOTEL ANGIELSKI. S. Komsrnicki z Zawadki, L. 
Cieński z Okna, A. Iskrzycki z Sanoka, L. Wolski z Wie
dnia.

HOTEL LANGA. S. Oszacki z Czachuwki, S. Pineles 
^ ied n ie , S. 8ussermann z Lipska.

HOTEL LAZARUSA. M. Brandatatter z Tarnowa J. 
Munz z Tyśmienioy, H. Wiksel z Radziwiłłowa, L. Grun- 
seid z Tarnopola, 8. Wolfram z Brodów, M. 8ohulm.inn 
ze Stanisławów—

Witamy włamie jaeiih PoMiio.'1
(D.) Wiedeń SO. lipca. Wiener i  lig. Ztg. 

zaprzecza wiadomości podanej' praea Neue fr. 
Presse, jakoby minister D u n a j e w s k i  aamierzał 
zaciągnąć pożyczkę kolejową w kwocie 100 milio
nów, gdyż nie miałoby to celu. Wiadomość o tej 
lożyczce obliczoną była tylko ua spekulacje 

giełdowe.
Berlin 30. lipca. Znowu wydalono partję pod

danych rosyjskich, tym  razem  i takich, którzy 
posiadają paszporta.

Rzym 30. Papież odrzucił wszystkich kandy
datów rządu pruskiego na stolicę arcybiskupią w 

oananiu.
Paryż 30. lipca. tToumod oficiel ogłosił| wczo

raj ustawę o rozwodach. Jest w perspektywie k ilka  
tysięcy procesów rozwodowych.

Buda Peszt 30. lipca. Węgierska kasa cen- 
ralna otrzym ała wczoraj * poczty głównej 660 .000 

z ł r , przysłanych przez centralną kasę wiedeńską. 
Po ■ otwarciu przesyłki okazał się brak  30.000 ałr., 
w miejscu których znaleaiono cegłę, owiniętą w 
num er N. fr. Presse.

Telegramy biura koresp.
Londyn 29. lipca. Na wczorajsaem posiedze

niu  konferencji wniósł reprezentant Niemiec, aby 
reformę egipskich stosunków sanitarnych uważać 
wśród obrad jako kwestję ,\agłą, połączoną ściśle 
z adm inistracją Egiptu. ^  — a n v i 11 e sprzeciwił 
się tem u wnioskowi, odwoiwjąc się na program  
konferencji. Inni człoukowie kouf -rencji. zgodn  i 
się na ten wywód Granrilla, oświadczyli jednak, 
że w razie podjęcia dyskus byliby poparli wnio
sek posła niemieckiego. Sk kiem takiej decyzji 
am basador niemiecki zażądał wpisania do proto 
kołn jego wniosku i odmowy prezydenta. Dziś 
zebrała się konferencja o godzinie 3-ciej po 
południu.

W Izbie wyższej oświadczył G r a n r i l l e ,  
że niektórzy pełnomocnicy nie otrzymali jeszcze 
odpowiedzi swoich rządów.

P o c i ą g i  k o l e j o w e ,
O d 20. majs 1884. _

W e d łu g  z e g a ra  lwowskiego. 
P R Z Y C H O D Z Ą  D O  L W O W A .

Z  P O D W O L O C Z Y 0 !!: na dworzeo Podzamcze o
m d  10 min. 13 wieczór (pociąg pospieszny), o gods. ! 
m. 28 rano i o g. 3 m. 42  po popołud (pooiąg mięszany)

Najlepsze

Parkiety i posadzki
z  dese k „ w  rybie o&ci“

wyrobu i,o68 J 2—0
1-szej krajowej jarowej fabryki parkietów

w  Kamionce Strumiłowej
poleca i zamówienia przyjm uje

August Schellenberg
L w o w i e .w e

CHOROBY PECHERZA
raz

Zwtr Moomoy,Wumtm, KaUr, nttp owdcitjffitwnd? srywf.
■sybko 1 radykalnie alq leczą p n a i  nłyeto 

Bi u  m im  7 Ib (lamina) M m i  
fn jp tn rn jd  >n« iptUun JUlUUin 

i jmynÓMf ulft,• nigdy nu «Mą.
łeb nlaiapnscaona ikntacanoid iprawdi a  

była SO razy na 100 wypadków pmaa. najana- 
m ltuyeh lekarzy ■paąJaUstdw we wszystkich 
Marplaniaeh pąehusa, n sn k  1 1 n lli  mły
nowy oh. Flakon • sS Plfołek wyżyła zł- u 
po nadeałanln mandatu pląelońankowego pod 
sdrniM  ■ Apteka KOCHER, 1, oUea Perrdo (Tem-
PM, w Pary In. Broszura o chorobach pęcherza 
■awUrąJęca u  wspaniałych tabDc anatom ie* ' 

s * uornwaayel i dodatkiem badań o oh.
S aa Jerowe iryayia stęjfcaem, pod opad. 

aa aa daniom ednćfo franka w maadaclem  
a i l b — i pocatowychc—W e Lwowie w aptakaeb '
F . P. Mkolaacha i Krzyżanowskiego. W  Kiakc 
wie w aptakaeb P. P. Tranczyfakleg , Redyk 
* Wlszn1®’™*1'*®- W  W snraw ie w apteka*
*• *• * a Heinricha. Barcaa i w
“  F^^£JSpleMa 1 Mrozo

i lk o  oapier wartościowy piorw8z8gn *-»ędi
• »  polecam

5°|0 listy zastawne
Peszień8kiego we*. bap*w kamorcjalnego.

Całkowita gwarancja ■ • ; , - * ' ■  *vf‘
Listy zastawne * obiegu tylao . . złr. 10,019.000 

Te listy z-stawne, które żj-nem u nie podlegają 
podatku, mogą być prawnie ułfw ąne do lokacyj 
peniędzy i lilarnych i depozytowy oh jakoteż kanoyj 
wojskowych i cywilnych.

Sprzedaję te listy po irzędowym kursie (teraz 99-50).

AUGUST SCHELLENBERG
DOM B A N K O W Y  i  K A N T O R  W Y M I A N Y  

w e  L w o w ie . 2062 4—0 6

Do dzisiejszego numeru „Dziennika“ 
dołącza się odezi ę komitetu (loteryjnego 
„p« jka r ilskiego w Wiedniu.**

Lwów, d. 29. lipca. 
r, [aby handlowej i przem. 
. Ako]s zs iztnHą 6 200 zł.
iolei gal. Karola Ludwika 

„ Lwowsko-CBeru.-“t3. 
3,:iku Hipotecenego gaMc 

„ Kredytowego gelń-
11. Listy zastawa* as 100 zł
To w. kred. gal,. 5*/, w. i

i j .  .

płacą

n
» 1 s

4l/,°/0 kraj. listy zastawne 
denku hip ilhł a*/. a

. o s  ®*ls ->
tryloBOwalne z 10°/,
ill. Listy dłużę* aa 130 z-‘
-at ’.»kł. kred. włośo.

ił
!gol. roi. kreu. zakład dla 

Gj I i Lutu 8*|, los w 161. 
Id. Obii|l aa 108 zł. 

indemnizacyjne galio. . 
Kon aslne galio. Zakłada 

Kred. włośoiańskiego 6'/, 
Kom. banka kraj. I  Iftj1 
Pożyczki kraidwej 1873 6•/, 
Pożyczki kraj. 1883 4*/«c/i 
Losy miasta Krakowa .

Stanisławowa
V .  Ml Ity:

nkat holenderaJci . . -
,  oesarsk . , •

fc-Irankówka . . . .  
Pół-imperjał rosyjski . ,

ibel rosyjski srebrny 
„ * papierowy

100 marek niemieckich 
Irebro za 109 zł 
'i*!pony w srebrze

Wledoa, d. 28. l<poa 
Obllgl dłagu paóttwa

ii.enta papierowa. .

277 50 
186 76 
285 50 
238

99 25 
92 76 
99 25 
87 — 
91 — 

101 50 
97 60 
99 KO

281 — 
190 — 
290 -  
243 -

100 25
94 26

100 26
|88  —  qo _
102 60 
98 60 

100 60

101 2C 102 ao

>
Losy

106 ii

srebrna . . 
złota . . .

z r. 1864 4*/,*/.
.  .  1860 4*/, 600 zł
,  „ 1880 4°/, —
„ .  1864 . •
^ .  1864 \  .

Como-Bante.
Obligi indemnlzaoyjso, 

Bukowińskie • • •
Czeskie . . . . •

96 76 
102 50 
91 — 
17 50 
22 60

6 62 
6 66 
9 62 
9 92 
1 64

• *ov.
59 36

81 05 
81 8P 

lOó 30
26 -
Tf. 60

144 76
169 50 
168 25 
39 -

106 50 
100 7b

żądają plącą

97 76
103 60 
92 — 
19 25 
24 60

5 72
6 75 
9 72

10 02 
1 64 

l 22*/, 
60 10

81 20 
32 — 

.03 60 
126 50 
13 90 
146 5f 
170 25 
168 76 
41 -

101 26

Galicyjskie.......................... l° l 51
NiisEO-austrjackio .  .  105 —
Wyższo-anatrjaokitr .  .  ,  104 50
Szląskie............................ .HO
S ty ry jsk ie ..........................  104 60
Siedmiogrodzkie . . 101 60
Węgierskie............................ 101 50

„ z klanz. 1887 101 — 
Obiigi pożyoz kolei węgior. 143 25 
Rent* :ęgierika>. ło ł . 122 25 

„ „ ».a kolej Wk h. 102 _
Akoje baakswe.

Angiu - i ”trjaokio Waskn 
Zisiasirie kred. węgierskie 
^ . ■ *ustrjaokie
Aakłs j, krt d. baud. i prz 
„  ». , i  węgierskie 
Bar k depozytowy 
To w. eskomp. niż. anatr.
Gauo. bar' u hipotecznie 

dla handln i prz -n 
Austro-węgier. banku N -P 
Unianbank . . . .  
Verkebrabai,k ogólny 
Wied, Łankrerem

Akoje kolei.
K<tloi Albrechta 

s Alfóld-Finmi 
Zoglngi parów, na Dani ia 
Kolei Elżbiety. . •

„ półnoo. Ferdynanda 
Franoiszk* Tćzem 
Qal. Karol Ludwika

.  ’  K oszycko-O drrbersks
W .  L w » w .-C z e  Ja sak a

Półnoo.-anstrjaoka
■ „ Lit. B
" Rudolfa . . . .

Siedmiogrodzka . ,
* Towarzystwa państw 
„ połndn. iLombardy)

Cissnuaa . . . .
,  węg. gal. Lupkowska

Los y .
Regulacji Juuaiu .
Premiowe Wiedeńskie

„ Tnreokie 
Kredytowe . . ,

110 60

226 60
308
310 76 
105 — 
820 —

358 
105 80 
148 — 
107 50

żądają

102 — 
106 26 
i 08 —

;o? bo 
102 -
101 50 
<48 60

22 SO
102 80

.78 7b 
,59 — 
432 75 
24)2 

20t — 
278 50 
148 76 
187 5C 
178 6C 
183 — 
181 20 
177 50 
317 2', 
U7 26 
249 7 . 
172 76

115 25 
126 — 
11” 80 
20 70 

176 r

111  —

227 6C 
308 25 
311 -  
206 — 
826 —

860
106 30

107 75

K lary .....................
Żeglugi par na Dnu&ju 
Keglewiohi 
Krakowskie 
Miasta Budy 
Palffr .
R udo lfa .....................
S a Ł sę ts .....................
Si. enoii
'lt«u:sławawa*i« • • 
Waldsteina . .. • 
Windjtohgi

OMIgl gfsnmzawMa-
Albreohtr
BlżUety p  . . .  . 
Fordynan: pół' -onn
FranoiszLS Józefa 
Q*L Arola Lud . Em,

^ u y o k ó  - Oderberąski] 
Lwowako-Czem. I Em, 

a H. .
76 Rudolfa .

179 — 
«  -

191 26 
2401 

108 60 
179 -  
149 — 
187 75 
179 — 
185 50 
181 55 
178 — 
31 7 50 
147 50 
250 25 
178 -

116 76 
126 60 
116 -  
. — 

m -m

Siedmiogród: it. . ,
Kol j państwo a

ołndn. (Lomfcr i 
lieań. towar: 

Węg. galio. Lnpkowtha

r a i i l y
'unaty ważn 

20-frankawki 
Lj-r -jja ły  rosyjskie 
Funty azterl. ingic.sk. 
Liry tureckie złot- 
8rebro za 100 zł. . . 
F -v pony srebrne za 100 
Mar' i niem. sa 100 mar. 
Ruble papierowe

płacą żądają

46 — 4E 50
116 — 116 -
19 26 19 75
18 sd 18 80
41 60 42 50
69 89 80

20 419 —
64 60 55 - r
46.— 48 60
28 60 24 60
*8 60 29 50
38 40 89 —

99 20 99 60
— —*

106 76 106 25
93 — 90 20

101 26 101 75
urn. M — - —-

100 20 UL 6n
97 — 97 25

100 70 101 25

97 - 97 40
187 -X L87 75
U 3 75 '4  25
104 20 104
97 60 98 -

6 73

J ’ i 
* *

b 75
9 66 9 67
9 93 9 96

12 13 12 18
11 02 11 04
— — — / i___ _ — . -
69 60 «9*6S

121 50gW Y

Warszawa, 28 lip*-
5"/ł Lirtr.M t.w-*86ą

6°/, Lisfy likwiAMjjM 
impon

m  26

87,60
61



4 dziennik polski.

Od sziftabuW ebroni iodynir
ZACHr RL

psuł pnilto
rtfiWłiiwy tylko we fla 

8Ł "loI i TfiT1 nyoh z na
zwiskiem 1 marka oohronną. 
Na składzie a knpoów, a któ
rych na wysti Tle znajduje 
się dotyoząoe pi. -\„j.

Karol l i i
pod

,/totyifl Kogutom"
W ©  L w o w i e ,

poleoa

opłacone (frarco) do każdej sta
cji pocztowej w Galicji

I S A  W Y

l u t t r  famaiśi
po złożenia rygorozów z wyszczególnie- 
1 '--a poaznkaje umieszczenia, a w oitate- 
oi i ja  -azie mógłbj zy]%ó miejsce asy- 

.łenti pod ko tńemi warunkami.
Bliżiza iadi mość pod adresem K. K. 

aptece w Tuohowie. 1241 2—2

L A M P I O N Y
iztuk od 10 ot. do 1 złr. 

b a r d z o  Ż a d n e
Osnk. tuczne mroiove i

BALONY 
unoszące się w powietrz

od 1 złr. 20 ct. do 2 złr. 80 ct. 
pqleca

2243 M A G A Z Y N  1 -2

HENRYKA MULLERA
Lwów, ulica Halicka 1. 6.

Cen ‘iki na żądrnie rozsyła franco.

II dlo MUfl................................. ...
(  a B u t s s ..........................
I  .  C a lan sb a ......................
t  ,  P s r io r - .........................
fi ,  Lagoayra ......................
A a Ceylan drobi !>*a . . .

i j C e y la n  średnia 
a „ Inn  d a ta  najprzedr

m-~! • * ■a Ceyii n  perfc./oj . . .
I  „ H n c c a  _abakiej .

złr. 6-40.
6*80.
7.20.
8*—.
8*80.
9-20.

10 —
■ 10*40.
#r
a lu-Mo.
9 10*-.

ORGANISTA
uzdolniony i w chlubne zaopa
trzony świadectwa, fposzukuje 
umieszczenia. — Bliższa wiado 
jość w, A Jm inistracji „Dzien

nika PolsHflgo“.

Praeownia sukien damlkicb
mm BOJARSKIEJ

L w ó w , R y n e k  1. S I, I II . p ię tro .
Dziękuj ąo za dotychczasowe względy 

Szanownej F. T. Publioznośoi, polecani 
i . ads moją pracownię, i wykonuję 
i. jzelkie roboty damskie p«dług naj- 
noi yoh żurnali paryskich, jako to : 
snknie balowe, wyprawy weseme, kostiu
my, plaszoze, narzutki wiosenne, wierz- 
ohe na fntra i wszelkie robotę w zakres 
wchodzące.

Wykonuję oraz wszelkie zamówienia 
w miejscu i na prowinoję akurainie i po 
nmiarkow lyoh cenach.

f  Iistitocie Matowym iojsL.fi
ulica Piekarska 1. 21,

rozpocznie się K U R S  do egzaminów na 
jednorocznych ochotników i do .. sz; st-
kioh o. k. Zakładów wojskowyoh z dniem 
1. września b. r. Instytut utrzymuje 
takte pensjonat i  przyjmuje uczniów uczę
szczających do szkół średnich publioznyon.

P. K O E S T L I C H ,
dyrektor Z ^ładu, przyjmuje od godziny 
2245 6 . - 7 .  po pełudniu. 1—0

Pokoj kawalerski
przy placu Marjackim 1. 7, od 

15. lipca do Najęcia.
Bliższa v adomość w Admi

nistracji „Dziennika Polskiego”.

H E R B Ł T Y
chttiko-M ł> | sklej. 

N ow o i r  - d iM l

EDMUND.' RJE3U
we Lwowie, gilac. M  j .  id  \ 10 

M ł*  t  r t i o m  n  
•/. kilo (Coa rc ,..........

Soi eaam 2
Soaobmy czarna

,hh*óL awjbwy a
K m )ow . . . a 4. 
MolfingedeL ad. a 5
Pecćo . . . . . . . .  a 6.
Karawanów» . . ,  7.

» W P r m % 
O ssifoi perłowa a 9.

pr d. a 10.

nespi^^k iałrwś* opakowans złr. ,-75. 
W newki herbaciane */. k. o zł. 1-30 
Wyaiewki a s najl. herb. a 1-60

Zamówieni -m irai wyaeła się 
rwtną. aocnta. - Opanowanie- nie 

lieay \ j. ^ 2 2 3 9  . - O

Saehew ersohien 11. Auflage 
D* geaohwichte

M aim esk ra ft,
dereń Ijpaohen and Heilnng.

Darie-e1i tok Dr. BISEII
Preis * fL 

iJŁ habOk £ der Ordinations-Anstalt 
for 2010 93-0

ocscKleełits - KranUeiten
ron

MED. DR. BI 8ENZ,
Mitglied der med. Facultdł, 

Wien, Stadt, fionzagagaaae 7 
Endolfsplats), Yorzńglioh werden 
•liA-gęb nbar nnheilbaren Filie von 

awiohter Manneskraft geheilt. 
Auoh wird dnrch Correapon- 

lens behandelt and werden Meaioz- 
lente sorgt. Dr. Blaenz srarde 

luroh die Ernennung anm Dnrror- 
Szl Tofeasor h. aosgezeichnet 

" f  9  W W W W W f  f  W W "

nowe
do sprzedania.

Bliższa wiadomość w Admi- 
ń  tracji „Dziennika Polskiego” .

Polecenie!
Wszystkie farby według podania ko- 

lorn w suchym stanie lnb na moioh 
maszynach w czystym niefalazo- 
wanym lnianym pokośoie roztarte 
i na tyczenie gęsto lab zupełnie do 
malowania rozcieńczone.

Lakiery kopalowy, damarowy i spiry
tusowy i do tegoi użytku pondzie, 
wszystko pod moją gwarancją 
prawdziwości!

Masa do froterowania posadzki 
mojego wyrobu jedyna swemu celo
wi zupełnie odpowiednia i dłago-
trwająca i szczotki do tego nżytkn.

- . J  W  
w y  właseego wyrobu nieporównanie

Krochmal połyskujący brylanto
igo wyrobu ni 

n ^ lc p a z y  do nadania delikatnej bie-n a j lepszy eto nadania delikatnej b: 
liźnie najpiękniejszego połysku.

Proszek na owady niefałszowany i 
niezawodny w swoim skutku.

Syrop cukrowy orały do “ larzenia 
owooów kilo 40 cnt.

Papier pergaminowy do zawiązywa
nia słoikow i szpagat do tegoż u- 
żytku.

Ocet prawdziwy winny biały do 
przyprawiania owooów.

Środki niezawodne przeciw molom i 
pluskwom i desiofekcyjne,

poleca 2247 1—3

0. T. WINCKLER
we Lwowie, Dom Narodny.

Główny skład
HARMONIUM

fi dla małych kośoiołów i  ka
plic w rozmaitych wielko- 

z gwarancją za trwałość 
poleca 2093 6 — 0

J A N  Ś L I W I Ń S K I
we Lwowie, nlioa Chorążczyzna liczba 8.

jfTr....

ściaoh i cenach

N ą j l e p a K e  n a  k o m p o t y

CZERECHY
Kleparowskie, 

h iwi^e dr kiiet liper
eouylsją handle:

sADŁflwsuj p p m c z
w B y a n  i. Stó i

8 T . S A B K I E W I G Ż
L At, w e  L w o w ie .

J t r  H a r t m a n n a

wrpróbowany środek przeciwka

x i  ^ r z ą c z o a
u mężczyzn 

i  u p ł a w o m  u  k o b i ,A
preparat ep rządzony ściśle wedlng 
przepisów z Jyoznych leozy bez wst y- 
kiwama i beż bola, tndzież bez wszel
kich naztępTw, tak święto powstałe, 

t jak też zadawnione, grun
townie i w jak najkrót
szym czasie. Należy żądsć 
wyraźnie dra Hartmanna 
Aozilimn dla mężczyzn 
i kobiet dostać go moąna

N o w o  u r z ą d z o n y

skład nasion i krzewów
połączony z zakładem ogrodniozym

E D M U N D A  F . R I E D L A
we Lwowie, przy placn Marjackim, pod 1. 10,

p o l e o a

n a s i e n i e  R Z E P Y  ś c i e r n i a n k i
białej, okrągłej, lnb.dlngiej, kilogram 1 złr.

TUBEnIPS (rzepa) prawdziwy angielski,,
w 4 gatunkaah, kilogram po złr. 1-40 i 1-50. 2167 7—7

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  f r a n k o .  “W

Młody człowiek
posiadający grnntowny i nader ułatwiony 
sposób nanki początków gry na fortepianie 
(nawet dla dorosłyoh), żyozyłby zatrudnić 
“ię dawaniem lekoyj po domach prywatnych 
lnb na wsi, i prócz nadzoru nad dziećmi 
może się zająć rachunkowością lub być po
mocnym przy gospodarstwie tak polnem jak 
i domowem wedlng żyozenia i umowy 

Bliższa wiadomość pod adresem: J .  W . 
nlioa Krakowsk- 1. 10 III. piętro.

m

----------- A -a- -

FRANCISZEK SMOLKA
j e g o  t y c i e  i z a w ó d ,  p u b l i c z n y

skreślił
KAROL WIDMANN.

Dzieło to opraoowane według zwierzeń ni iyoh, lietć i innych „ódeł 
tak rękopiśmiennych jako i  druki - nych wyohodzio będzie w z wzytaoh 10 
arkuszowych, drogą prenumeraty, nakładem Stefana Huczkowskiego dyrektora 
drukarni Stauropigjalnej we Lwowie. . ,

ennmerowaó można u wydawcy Stefana H u cz k o w sk ieg o  w ksn- 
c^larji stauropigjalnej pod 1. 5, przy ul. Ruskiej albo u Karola Widmanna 
skręt- :'za Towarzystwa archeologicznego we Lwowie.

Prenumerata wynosi za I-szy zeszyt d w a  złr. w . a., za następne po 1 złr. 
w. a., ostatni zeszyt będzie rozesłany bezpłatnie. 2175 2 3

T  Y f

Portret Marszałka krajowego
D r .  M. ZYBLIKIEWICZA

wykonany przez

W Ł. CZECHOWICZA
już wyszedł w pięknej reprodnkcji heliograficznej na ohińskim 

papierze wielkośoi 45 / 66 otm.
Po oeaaile S asłx. w . a. eg-zeraplarz. 

Takiohże rozmiarów wkrótce wyjdzie heliograwura portreti

JE . Namiestnika ZALESKIEGO
zan ówienia już teraz przyjmnje

SEYFARTH & DYDYŃSKI
skład papierń, galanterji i dzieł sztnk pięknyoh we Lwowie przy 
placn Marjaokim, lnb wydawoa w macha sejmowym drzwi 

nr. 29 parter.

L. 5.S64.

O B W IE S Z C Z E N IE .
2196 3 - 3

Stosownie do uchwały Rady gminnej z dnia 19. Czerwca 
1884 r. zostaną propinacje miejskie wódczana i piwna, 
wraz z prawem poboru dodatku gminnego od napojów propi- 
nacyjnych, oraz z prawem poboru podwyższonej opłaty propi- 
nacyjnej od piwa w obręb gminy miasta Tamowa sprowadzić 
się mającego, w  drodze licytacji publicznej, na czas od 
dnia 1. Stycznia 1885 do ostatniego Grudnia 1887 r., to jest 
na trzy po sobie następujące lata W dzierżawę wypUSZCZOne 

Licytacja odbędzie się na dniu 20. Sierpnia 1884 r. 
o godzinie 9. rano w sali ratusza tutejszego.

Jako cenę wywołania stanowi się z tytułu dochodu pro
pinacji roczny czynsz dzierżawny w kwocie 28510 złr. w. a.
dodatku g m i n n e g o ........................................  24300
z prawa poboru podwyższonej opłaty od piwa 10000 
a zaś z  najmu budynku propinacyjnego 1200

razem przeto rocznie 
Przystępujące do ustnej licytacji

64010 zlr. w. a. 
osoby są obowiązane

wraz z brotzara infonba- 
rjaji i  u r t  uprawniającą do konaul 

tćoji w Zakładzie dra HartpiasBa we 
WzayelUok apteka« więkiźych, po 2 

, lir . 80 e t
Skład gicam : W . Twerdy f 
Ap- Ih. I. K o h lm a rk t 11, W ie i .

B Dr.iHortmann ordynuje w g m  
i po w id n ie  b! godziny 9. rano d ' 6, 
wl* °y r > za* w niedziele i święta jd  
1°*** ^  •- gamo do 2. po południu
. ' ■ s

(kOtooznej n ę to d j he« nartępatw pmv-
i = |, v |_ ~ i 4̂- ^  - ł
rodirajurLebuitwaro zz jK n ę  ..

W m ,  S t f l l .  ł « l l a n |M M  Zr,
SUad i i Lwowie: n Piotra

t ó ,p t

U n ik a ć  i a la z a r s tw  w y m a c a ć  j>vdpj» : Ig. l i B I Ł Ł O M
Wszettó produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
aośla fownictwem cech zew nętrznych, * nie posiada skutecz

ności prawdziwego

TAM AR IN D IEN  G fiIL L O N
ODŚWICtijąCT, W  KZZTAŁCIK PAST TLI l P.OZWALNIAJ1,01 Cii 

'ozaerw ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
'IŁOW Y, ZOŁC1. BRAKU APETYTU. NIESTRAW NOŚCI, GA* 

TRYĆZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK
, Najprzyjemniejszy środek dl& dzieci. — Nieodzowny środek

llodczas 1  v  -ł ,« atn«A AW Ji au. a i ..
^ z w ie ra : 
podofilina
W  P A R Y Ż U  u  V. G R I L L O N , i tn t .  - W t  w a s y e t J t i c h  n p t e t a o b

(nhoroby syfilityczne i skórne,
° /71' odzenla, zapalenia I osłabienia organów płciowych, zgnbne 

nadużycia młodości i t. p., leozy gruntownie o ile możnośoi szybko 
bolu i bez przerwy zatrudnienia, tudzież z zaręozeniem najgłębszej tajemnicy.

i Dotyczące choroby obroniozne długi szereg miesięcy, a nawet lat, 
apotizywie trwające, leczy w stosunkowo krótkim czasie.

prakt. lekarz

Specjalista ehorób syfiiltycznych i skórnych,

medy
o.dT O t . , eb lr,Ir*11’ ® huazerji, upoważniony dyplomami 
). k. rakn lte tn  medycznego w Peszcie.
ino od

po połndńin przy nllcy
O rd y n u je  ra n o  od  g o d z in y  9 . do 1*. w  p o łu d n ie  i od  2 .  do  6. 

W a ło w e j 1. 3, I . p ię tro .
Z powodu separowanyoh ozekalń, tudzież separowanego wohodni wychodu, 

pacjenci me są żenowani.
; Zamiejsoowym udziela rady listownie i wysyła lekarstwa w sposób 

dyski cjonalny.
, Pracując od kilkunastn la t jako specjalny lekarz w chorobach syfility- 

( lyCD, kro otyłem nieustannie z postępein nauki, wybierałem i zastosowywałem 
w mej praktyoe tylko te metody i środki leoznioze, które najostrzejszą iiaytykę 
pfteYwawizy, od c*l©go świat* leRarflkiego za najlepsze uznane zostały.

J Tym sposobem o s i ą g i e m  świetne rezultaty, gdyż z moioh przeszło 
18.000 chorych w biągn mej przeszło szesnasto-letniej praktyki leczonych, 
dotąd ani jeden nie uległ tym strasznym spustoszeniom, jakie syfilis z powoda 
zandd! ’ "  '  ’----------------------------------------------- -  . . .ibania, albo złego leczenia w organizmie wyrzgdza. Bzeoz naturalna, że 
v hnnel podanej oyfry szczęśliwie leozonyob me wliczyłem tych, którzy 

z jiowodu pozaplecznyoh intryg, własnej lekkomyślnośoi, lub z innyoh przj 
ozynj tylko cbs^lowo w mej kuracji pozostawali,

przed jej rozpoczęciem, złożyć w ręce komisji licytacyjnej 10°/ 
zakład, pisemne zaś oferty należy takim samym zaopatrzyć 
zakładem.

Warunki licytacji zostaną przed rozpoczęciem onejże 
publicznie ogłoszone, mogą jednak i przed licytacją w tutej
szym archiwie być przejrzane.

I Magistratu miasta Tanra dnia 30. Czerna 1884 r.
Burmistrz

" W .  K o & o y s l s l .

Miejsce lecznicze
O L e r - S a l z b r u n n

n a  S z l ą S k u .  1687 7 - 8
Stacja kolei żelaznej (2 mile od Wrocławia) 427 metrów “ad 

morzem; łagodny klimat górski, odznacza Bię źródłami swemi (wody a lk a liczn e ) 
zakładom żętyoznym na wielkie iozmiary (żętyca krowia, kozia, ow jza 
mleko, mleko ośle), stam ię oiągle przez powiększenie i upiększenie zakła u 
w ogóle jak również kąpieli, mieszka: odpowiedzieć wszelkim <ryma8anl0m
Zakład ten wypróbowany wo wszystkich ohorobaoh organów oddechowyoh 
i organów trawienia1, w szkrofałach, bro icznyob chorobach^ pęoherza, 
w gośćon i przypadłościach hemoroidjalnyoh, nadaje się szozególn-ej dla nie- 
dokrewnych i  rekonwalescer tów wszelkiego ro<’żaju. Najlepszy j 01 “ won wio
senny i jesienny. Mieszkania w-kaznje chętnie książęca inspekcja źródeł.

W"W

HENRYK BADERLE i Spółka we Wiedniu,
1IL, Mathaeusgasse Nr. 6

wyszczególnieni na I. międzynarodowej farmaceutycznej wystawie

z ł o t y m .  m . e ć L a , l e a 20.

1

; I M P O R T E R Z Y
; herbaty, rumu jamaika, araku, koniaku, malagi, madery, scherry, 
i portwajnu, lacrimae chrlsti, alikantu, fondiijonu, muskatelera,
! małmazji, pajaretu, raldepennas, pedro jimenez i wina bordeauz
1 polecają konsumentom specjalności swoje

Cognac, Bisąuit Dubouchó & Co.
; najbardziej rozpowszechnioną markę koniakową, wykazującą rocznej 
1 konsumeji d w a  m iljo n y  l i t r ó w ,  a której monopol posiadamy na 
I  Austro-W ęgry, jako też 2127 14—0

M M P * M a la g a -S e c t dla celów m edycyny
| odznaczony n?iwyźszą nagrodą przez Ju ry  I. międzynarodowej 
| wystawy farmaceutycznej i według świadectwa c. k. stacji doświad- 
• czalnęj w Klosterneuburgu mający wielką wartość z powodu 
i zawartego w nim bogactwa kali i kwasu fosforowego.
i Dostać można we wszystkich większych handlach korzennych i deli- 
i katesów i prawie we wszystkich aptekach i cukierniach w Galicji.
I M I H H M i m m m i H H e H W I H M I I I H I l i m M — I

L. 536. 2244 1 - 3

i S O Ł T K U K S .
Zwierzchność miasteczka w Kozłowie w powiecie Brze- 

żańskim w okolicy lućnej, z apteką w mieście, rozpisuje kon
kurs na posadę lekarza miejskiego z roczną płacą 350 złr. 
w. a. i dodatkiem z oględzin bydła, wyłącznie mają pierwszeń
stwo panowie doktorowie medycyny.

Na przesiedlenie deklaruje się Zwierzchność gminna u- 
dzielić odpowiednego wynagrodzenia za przyzwoleniem Rady 
gminnej, zaś w razie potrzeby nie odmawia udzielić zaliczki 
z funduszu kasy gminy w kwoc 200 złr. w. a.

Kozłów dnia 28. lipca 1884 r.
W o j c i e c h  S o k o ł o w s k i ,

naczelnik gminy.

ty : f r r r n i  i m n  n m
J i.N  IH N a TOWICZ

P o l e o a :

Z Ł T I G K E S Z E I T T n s r ^ . -
Po długiem doświadczeniu udało mi 'ię wynaleść wyborny środek do na- 
yohmi atowego farbowania włosów na trwały i piękuy kolor czarny lub 

oiemny: jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. —
Cena 1 złr.

Ś r o d k i  d o  w y w a b - o u i a  p l a m :
O dalin  1 wywabia plamy z kurzu, potu, tłusjozu, piwa, mleka, pleśni 
i t. p. 35 oni,. — Oenzoiina,wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 
20 i 30 out. — E lll in a . wy wabia plamy z farb od podłogi, flakon 26 ont.— 
Ja w e lln a , wy wabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 ont.— 

O k sa lin a , wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu.

Znakomita czernidło glicerynowe
pa ihnące do obuwia, duje piękuy połysk, miękezy skórę i chroni od pę

kania, pudełko po 10 i 20 cnt.

Smarowidło kitewskie
do obawia i  skór, miękezy sk-Srę, czyni nieprzemakalny i trwałą jm. 

dełko po 50 ont. i 1 «łr.

Atrament czarny kampeszowy
aie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawszo czarny i płynny i zn- 

pełnie nieszkodliwy, flaszeozka po cnt. 10, 17, 25, 30 i 60. 
Atrament niebieski, fioletowy, Bielony, czerwony fl»zka lo i 15 ont.

Farby do stempli
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 ont.

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma 
medalami zasługi. 20oi 23— 0

Składy własne fabryczne we Lwowie ulica Halicka I. 25, 
w K ra k o w ie  Sukiennice 1. 20, oraz nabyć można w aptekaoh: w Prze
m yt1 p. N ahlika; w Jarosławiu p. Wisłockiego,- w Rzesz- vie p. Karpiń
skiego i w droguerji p. Zaoharskiego; w f a ńławowie p. Maoury; w Tar
nopolu p. Jamrogiewicza; w Samborze p. Maresza; w Ko_omyi p. Stenzla; 
w Mielcu p. Pawlikowskiego; w Tarnowie pp. Biozelki i Pion.

Z Z TK Z Z 3 T L  □
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€  u r n  'i I  ^ €‘5 lri © s o
najpewniejsi- prezerwaty »-= prawdziwa francuska, tuain po 1, 2 , 3, i  i 5 a łr. 
8  ncjalności d am sk i tnzia p0 z .r .  2-‘ 0 , o ch ra n ia c z e  od p o m a za n  (w formie 
pasków) sztuka po *łr- P  »0. wysyła pod dyskrecj-j za pobraniem „G imraiwaaren- 
Agentie* A lex . Blosó. Wiedeń, I. Kóllnerhnfgass-i Nr. 4, I. piętro. 20 * 24 -0

g r-tro i-g
00 5  m,<l -  m.»t3 cr
•* e.aris-51B h — 0n ° 5 -  as
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o * i . a ?•P P p
t-. Ns m Łj.
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o SŁ-P

Z dniem  1. lipce l88w
w ŁAZIENKACH „DIANY“

przy ulioy SłowBokł6 ^ 0  L S,
urządzony został

a s o b n y  o d d z i a ł  d l a  P a ń .
W eałym zakładzie

dla Pań usługa kobieca, dla Panów usługa męska.
Cemy kąpieli -:

Wanna p o r c e la n o w a  z tuanm  i ogrzaną bielizną
a m a r m u r o w a  z tuszem i ogrzaną b ie lizną.......................— .
a c y n k o w a  z biułego jasno polerowanegi cynko . . .  — „
a do kąpieli siarczanyoh  .........................................   ■
a m e ta lo w a  lakierowana (em ail) ........................................... — B

Do abonam entów  n a  10 k ąp ie li dodąjo s ię  2  b ile ty  bezpłatnie.
Ma wszystkie potrzeby do kąpieli wydaja Lass łazienkowa marki.

Mydło ż ó ł tk o w e ........................... 5 cnt.lIPrześcieradłc-

1 złr. — ont
-  .  .
-  .  W B
-  .  46 .

40 .

.  i A rA .

Wydawoa i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownicki. Papfor e fabryki azerlańskiej.

JULIAN S O K O M
otworzy* pracownię

1, *7. w ©  T  i w o w i ó )  p l a c  M a l i c k i ,  1- T*

i poleca się Wysokiej Szlachcie i wszystkim PP. Myśliwy® do wy
konania wszelkich, w zakres rusznikarski wchodzących r° 0 .> prze
rabiania broni dawny°h na systemy najnowsze, uskutecznia zara
zem wszelkie r e p ‘racye, oraz przyjmuje zamówieni® n» nabeje 

wszelk,'!h kalibrów jakoteż i kule eksplodu(4c®
p o  cen &cb s łu sz n y ch  i u m ia r k o tY ^ y c h .

Zarazem zaręcza, że jak w czasie 14-letnieg° Pobytu swego 
u ś. p. Tadeusza Wisznlowieckiego, tak i obecnie g ra n ie m  jego 
będzie rzetelną, wzorową praca i czystością roboty zjednać sobie: 
względy SzanownycL PP. Miłośników polowania.

Dziękując za doznane dotychczas łaskawe względy, kreślę się 
i  głębokim szacunkiem i poważaniem j u t t e m  Sokoln iełe i.

plac Halicki, 1. 7.

I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.


